
Ostatni dzień pobytu 
parlamentarzystów

KRLD
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Henryk Jabłoński przy 
jął 15 bm. w Belwederze dele 
gację Najwyższego Zgromadzę 
nia Ludowego Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej.

Podczas rozmowy omówiono 
szereg spraw związanych z ak 
tualnym stanem stosunków 
między Polską a KRL-D oraz 
perspektywami rozwoju dal­
szej współpracy.

Tego samego dnia delegację 
przyjął członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch.

Również w sobotę członek 
delegacji, zastępca komendan­
ta d/s politycznych Akademii 
Wojskowej im. Kim Ir Sena — 
gen. O Gi Su odwiedził Woj­
skowa Akademię Techniczną 
im. Jarosława Dąbrowskiego.

Dzisiaj parlamentarzyści 
KRL-D opuszczają Polskę.

PAP

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora DRW

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w sobotę ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Le Tranga.

Ambasador DRW wręczył 
przewodniczącemu Rady Pań- 

no str 2

Po wizycie min. Okuniewskiego w ZSRR

Rozszerzanie współpracy 
w dziedzinie rolnictwa
Minister rolnictwa Józef Okuniewski powrócił z Moskwy, 

gdzie przeprowadził rozmowy z ministrem rolnictwa ZSRR
•— Władimirem Mackiewiczem na temat 
pracy naukowo-technicznej i wymiany 
dżinie rolnictwa.
Realizacja dotychczasowego 

programu współpracy przebie­
ga pomyślnie z korzyścią dla 
obu stron — stwierdził min. 
J. Okuniewski w rozmowie z 
przedstawicielem PAP. — O- 
becnie uzgodniliśmy możliwo­
ści dalszego jej rozszerzenia, 
zwłaszcza w dziedzinie hodo­
wli roślin i nasiennictwa oraz 
produkcji zwierzęcej, głównie 
w zakresie przemysłowych me­
tod tuczu trzody chlewnej. 
Zwiedziliśmy kilka obiektów 
rolniczych, w których zastoso­
wano interesujące nas nowo­
czesne rozwiązania technologi­
czne w produkcji zwierzęcej. 
Umożliwiono nam m. in. za­
poznanie się z będącą w koń­
cowej fazie budowy i już włą­
czoną do produkcji — prze­
mysłową fermą tuczu trzody

Wodowanie
M/S „Radzionków"

W Stoczni im. A. Warskiego w 
Szczecinie odbyło się 15 bm. wodo­
wanie 10-tego w tym roku statku. 
Na wodę spłynął m/s „Radzion­
ków”, pierwszy z czterech statków 
o nośności 6.300 DWT budowanych 
dla Polskich Linii Oceanicznych:

M/s „Radzionków” jest 228 jed­
nostką wodowaną w Stoczni Szcze 
cińskicj. (PAP)
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Walki w rejonie Quang Tri
Około 800 żołnierzy armii sajgoń- 

skiej próbuje wydostać się z o- 
krążenia w rejonie południowowiet 
namskiego miasta Quang Tri. Są 
to resztki desantu zrzuconego z a- 
merykańskich helikopterów na ty­
ły wojsk patriotycznych. Na połud­
nie od Quang Tri patrioci nadal 
atakują główne siły przeciwnika.

Oddziały wyzwoleńcze ostrzeli- 
wują również stanowiska wojsk 
sajgońskich w Hue.

Le Duc Tho w Paryżu
Doradca szefa delegacji DRW na 

czterostronne rozmowy paryskie, 
członek Biura Politycznego Partii 
Pracujących Wietnamu Le Duc 
Tho przybył w sobotę w godzinach 
południowych do stolicy Francji

Malownicza panorama gdań­
skiej rzeki Motławy kusi pra 
wie wszystkich przechodzą­
cych tędy posiadaczy apara­
tów fotograficznych i kamer 

filmowych...
CAF — fot. Uklejewski

rozszerzenia współ- 
doświadczeń w dzie- 

chlewnej o skali znacznie
większej niż budowane u nas, 

W Estońskiej SRR, gdzie 
również przeprowadziliśmy 
rozmowy, m. in. z premierem 
tej Republiki, zapoznaliśmy się 
z nowoczesną przemysłową 
fermą drobiu liczącą 300. tys. 
kur niosek i produkującą' po­
nad 60 min jaj rocznie, któ­
ra jest samowystarczalna pod 
każdym względem, prowadząc 
równocześnie reprodukcję sta­
da i prace nad doskonaleniem 
ras kur? Niemniej interesują­
ca była wizyta w Instytucie 
Produkcji Roślinnej i Meliora­
cji.

Towarzysze radzieccy — 
stwierdził w zakończeniu min. 
Okuniewski — mają wiele 
cennych, przydatnych dla na­
szej praktyki rolniczej doś­
wiadczeń i rozwiązań, dających 
wysokie efekty produkcyjne i 
ekonomiczne. Będziemy z nich 
korzystać, w ramach ustalo­
nego rozszerzonego programu 
współpracy naukowo-technicz­
nej w dziedzinie rolnictwa. 
Również wieloma naszymi do­
świadczeniami i rozwiązania­
mi, m. in. w hodowli roślin i 
nasiennictwie, zainteresowani 
są rolnicy radzieccy. Istnieją 
wiec sprzyjające warunki i 
dobra przyjacielska atmosfera 
do rozszerzenia i pogłębiania 
tej pożytecznej współpracy.
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Ulsterski exodus
W związku z pogorszeniem 

sytuacji w Irlandii Północnej 
się 
co-

raz więcej katolików, przeważnie 
kobiet i dzieci, opuszcza Ulster i 
szuka schronienia w Republice Ir­
landii. Exodus przybrał na sile w 
sobotę. W tym dniu ok. 5 tys. osób 
wyjechało z Belfastu do Dublina. 
Uchodźców lokuje się w szkołach, 
hotelach, a nawet klasztorach.

„Al Ahram“ dementuje
Przez kilka ostatnich dni utrzy­

mywały się pogłoski o rzekomym 
zamachu stanu w Libii. Kairski 
„Al Ahram” zdementował w so­
botę te doniesienia i stwierdził 
wręcz, że informacje o uwięzie­
niu płk. Kadafiego zostały sfabry­
kowane.

Schroeder w Pekinie
Przebywający w Pekinie z ofi­

cjalną wizytą były minister spraw 
zagranicznych NRF, przewodni­
czący komisji spraw zagranicz­
nych Bundestagu, Gerhard Schroe­
der rozpoczął w sobotę rozmowy z 
przywódcami chińskimi na temat

Mm. S. Olszowski 
zakończył wizytę 

przyjaźni w Bułgarii
W dniach od 13 do 15 bm. na 

zaproszenie ministra spraw za 
granicznych LRB, Petyra Mła 
denowa, przebywał z oficjalną 
wizytą przyjaźni w Bułgarii 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, Stanisław Ol 
szowski.

W czasie pobytu w LRB, S. 
Olszowski został przyjęty przez 
I sekretarza KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
LRB, Todora Ziwkowa, 
przez członka Biura Politycz­
nego KC BPK,' prezesa Rady
Ministrów LRB Stańko
Todorowa oraz przez zastęp­
cę członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC BPK — Iwana 
Abadżijewa.

Ministrowie spraw zagranicz 
nych Polski i Bułgarii poinfor 
mowali się wzajemnie o osiąg 
nięciach i perspektywach roz­
woju stosunków dwustronnych 
oraz o niektórych aktualnych 
problemach międzynarodo­
wych.

Stwierdzono, że współpraca 
gospodarcza i naukowo - tech 
niczna między obu krajami roz 
wija się pomyślnie, zgodnie z 
kompleksowym programem 
przyjętym na XXVI sesji 
RWPG, Obaj ministrowie oce­
nili dotychczasowe wyniki roz 
woju polsko bułgarskiej
współpracy w dziedzinie poli­
tyki, nauki, kultury i turysty- 
ki 
ci

oraz rozpatrzyli możliwoś- 
jej dalszego pogłębiania.

Dokończenie na str. 2

129 miliardów zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął 30 czerwca 
br. kwotę 129,2 mld zł. Na rachun 
kach 
ło się 
kach

oszczędnościowych znajdowa 
124,7 mld zł, zaś na rachun 
bieżących i rozliczeniowych 
mld zł. (PAP)

stosunków między ChRL i NRF. 
Schroeder spędzi w Chinach Lu­
dowych 10 dni.

Oświadczenie K. Waldheima
W wywiadzie dla sobotniego wy­

dania austriackiego dziennika „Die 
Presse“, sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim oświadczył, że roz 
waża możliwość udania się na Bl>- 
ski Wschód, aby przyczynić się do 
znalezienia politycznego rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschodniego. 
Dodał on jednak, że krok taki po- 
dejmie dopiero wówczas, gdy bę­
dzie przekonany o jego celowości.

Nowy rząd w Burundi
Prezydent Burundi, Michel Mi- 

combero, powołał nowy rząd, roz­
wiązany 29 kwietnia br., któremu 
sam przewodniczył.

Premierem nowego gabinetu zo­
stał były minister gospodarki i 
hodowli, Albin Nyamoya, który o- 
trzymał równocześnie tekę mini­
stra spraw wewnętrznych.

Pakistan występuje z SEATO
Parlament pakistański ratyfiko­

wał w sobotę o świcie czasu war-

Do roku 1975

Wzrost produkcji rolnej 
i przemysłu spożywczego

Posiedzenie Prezydium Rządu
15 lipca br. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na 

którym rozpatrzono sprawy przyspieszania wzrostu produk­
cji rolnej i przemysłu spożywczego w latach 1973—75. Spra­
wy te — jak wiadomo — były przed tygodniem przedmiotem 
obrad Biura Politycznego KC PZPR. Prezydium Rządu przj - 
jęło kompleksowy program, w którym określa zadania zmie­
rzające do pełniejszego wykorzystania rezerw w rolnictwie 
oraz zwiększenia produkcji mięsa i innych artykułów spo­
żywczych.
Jednocześnie w uchwale prze 

widuje się szereg dodatkowych 
środków na rozwój produkcji 
rolnej i przemysłu spożywcze­
go. Będą one przeznaczone w 
pierwszym rzędzie na rozbu­
dowę i unowocześnienie poten 
cjału przetwórczego w prze­
myśle spożywczym, to jest 
głównie na budowę nowych 
obiektów i instalacje nowo­
czesnych linii technologicz­
nych, umożliwiających znacz­
ne wzbogacenie asortymentu 
produkowanych artykułów
żywnościowych. Przewiduje 
się powiększenie zdolności prze 
robowybh przedsiębiorstw bu­
downictwa rolniczego.

Zapoznano się następnie z

Trwajq omłoty rzepaku 
Koszenie żyta około 20-go

Z napływających do wojewódzkiej administracji rolnej 
meldunków wynika, że koszenie rzepaku zostało prawie za 
kończone w całej gospodarce rolnej Wielkopolski. Tu i ów 
dzie pozostały tylko niewielkie skrawki; np, w PGR-ach oko 
ło 5 procent areału, pozostawiono do jednofazowego sprzętu 
kombajnami.
Trwają omłoty rzepaku, bę­

dące podstawą do pierwszego 
szacunku plonów tej rośliny o 
leistej, które będą tylko nieco 
niższe od ubiegłorocznych, a 
więc zadawalające. Wczoraj 
niektóre PGR-y — jak np. Mi 
chorzewo w powiecie nowoto 
myskim — rozpoczęły kosze­
nie jęczmienia ozimego, inne 
przystąpią do sprzętu tej uprą 
wy w poniedziałek.

Wskutek zmiany warunków 
pogodowych, żniwa żytnie roz 
poczną się w całej gospodarce 
rolnej naszego województwa 
20-22 bm.. a więc zostały opóź 
nione o tydzień. Najgorsze jest 
to, że wskutek burz grado­
wych i wichury w wielu gro 
madach Wielkopolski zboża zo 
stały powalone. Ocenia się, że 
wyległo około 18 procent po-

szawskiego układ między Indią a 
Pakistanem zawarty w czasie spot­
kania prezydenta Bhutto z pre­
mierem Indii Indirą Gandhi w 
Simli. Na zakończenie sesji prezy­
dent Bhutto oświadczył, że Paki­
stan wycofuje się z Paktu Połud- 
niowowschodniej Azji (SEATO).

Pionier-10 w strefie asteroidów
Amerykańska sonda kosmiczna 

„Pionier-10” podążająca w kierun­
ku Jowisza, rozpoczęła w sobotę 
najniebezpieczniejszy okres po­
dróży. „Pionier - 10” wszedł mia­
nowicie w obszar między orbitą 
Marsa i Jowisza, gdzie prze-
strzeni unoszą się miliony drob­
nych ciał niebieskich zwanych a- 
steroidami. Sonda będzie potrze­
bowała około 7 miesięcy na prze­
bycie tej strefy. 
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tezami programu działania w 
dziedzinie gospodarki materia- • 
łowej i gospodarki zapasami 
— opracowanymi przez Pań­
stwową Radę Gospodarki Ma­
teriałowej. Jest to program 
kompleksowy, którego celem 
jest szybkie usprawnienie ca­
łej sfery obrotu i wykorzysta­
nia surowców oraz materiałów. 
Wiele uwagi poświęca się w 
tezach zmniejszeniu materia­
łochłonności produkcji, uspraw 
nieniu zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego, a także u- 
nowocześnieniu i rozbudowie 
bazy magazynowej.

Podjęto także decyzje w spra 
wie usprawnienia zaopatrze­
nia w wyroby hutnictwa żela- 

wierzchni upraw żytnich i po 
nad 20 procent upraw jęczmień 
nych.

Opóźnienie żniw żytnich ma 
również i dobrą stronę. Poz­
woliło mianowicie na dokoń­
czenie remontu ciągników, i 
kombajnów i snopowiązhłek, 
które czekały na dodatkowe 
dostawy części zapasowych. O 
becnie wszystkie, stojące do 
dyspozyji rolników maszyny, 
są w pełni gotowe do pracy, | 
Pozwoliło to także na dokony 
wanie podorywek i siew poplo 
nów ścierniskowych, po sprzę | 
cie rzepaku. W PGR-ach np. t 
obsiano już 500 hektarów sło­
necznikiem pastewnym z do­
mieszką innych rośli poplono- 
wych o wysokiej wydajności 
zielonej masy.

Na pełnych obrotach pracu- ' 
ją 52 geesowskie wytwórnie 
wód gazowanych, dające dla 
zaopatrzenia wsi od 6000 do 
12000 butelek na dobę każda.

(kj)

Zakaz stacjonowania 
„B-52" na Okinawie
Rada Prefektury Okinawy 

jednomyślnie przyjęła w so­
botę rezolucję zakazującą sta­
cjonowania na tej japońskiej 
wyspie amerykańskich bom­
bowców strategicznych „B-52”.

Ostatnio prawie 30 maszyn 
tego typu stacjonujących w ba­
zie na wyspie Guam, przybyło 
na Okinawę wywołując tym 
falę publicznych protestów. Po- 
dwóch dniach samoloty — mu- 
siały opuścić wyspę.

Rezolucja przyjęta w sobo­
tę przez Radę Prefektury Oki­
nawy przedstawiona zostanie 
dziś rządowi japońskiemu z 
prośbą o przekazanie jej woj­
skowym władzom amerykań­
skim. (PAP)

za i stali w latach 1972—75. 
Decyzja zmierżą do zahamo­
wania nieuzasadnionego i nad 
miernego gromadzenia zapa­
sów hutniczych w różnych 
przedsiębiorstwach i jedno­
stkach gospodarczych.

Na posiedzeniu omówiono
Dokończenie na str. 2

DO MIESZKAŃCÓW
POZNANIA

I WIELKOPOLSKI
28 lat temu, na Ziemi 

Chełmskiej, Manifest Lipco­
wy zapoczątkował nowy o- 
kres życia naszego narodu o 
lepsze dziś i jutro Socjali­
stycznej Ojczyzny.

W okresie minionych lat 
rozkwitu Polski Ludowej 
mieszkańcy Ziemi Wielkopol­
skiej, pod przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej byli współtwór­
cami rozwoju naszego pięk­
nego regionu. Osobiste za­
angażowanie całego społe­
czeństwa przyczyniło się do 
wielkiego postępu we wszy­
stkich kierunkach życia poli­
tycznego, ekonomicznego, 
kulturalnego i jest źródłem 
naszej osobistej dumy, stano 
wiącej trwały fundament two 
rżenia i kontynuowania ambit 
nego programu budownictwa 
socjalistycznego.

Realizacja Uchwał VI Zjaz 
du Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej stwarza więc 
fałsze perspektywy by spo­
łeczeństwu naszemu żyło się 
lepiej i dostatniej.

Zbliżające się Święto Lipco 
we jest najlepszą okazją by 
Wielkopolanie uczcili w spo 
sób godny dotychczasowy f 
trud i osiągnięcia, postęp i' 
rozwój, by dzień 22 Lipca ; 
stał się dniem radości i po- ; 
czucia zadowolenia wszy- ■ 
stkich ludzi pracy miast i I 
wsi.

Nrech powiewa flaga naro- ’ 
dowa na każdym domu, za- i
kładzie pracy instytucji
Niech się to stanie symbo­
lem naszej patriotycznej po­
stawy.

Sekretariat 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

w Poznaniu

50 rocznica
powstania KP Japonii
W Tokio odbyła się w sobo­

tę uroczysta akademia z oka­
zji przypadającej 15 lipca 50 
rocznicy powstania Komuni­
stycznej Partii Japonii.

PAP

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, zachodniej połowie
kraju lokalnie możliwe burze.

Temperatura maksymalna od 20 
st. na południowym zachodzie do 
25 st. w centrum i 28 st. na wscho­
dzie.

Wiatry słabe, na południu umiar­
kowane. z kierunków wschodnich 
i północno-wschodnich.



Minister S. Olszowski 
zakończył wizytę w Bułgarii

Dokończenie ze str. 1
Ponownie wskazano na ko­

nieczność stałego umacniania 
jedności i zwartości wspólnoty 
socjalistycznej, potęgi gospo­
darczej i obronnej krajów u- 
czestniczących w Układzie War 
szawskim i Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Podkreślono, że pokojowa po 
lityka krajów socjalistycznych 
jest ważnym czynnikiem od­
prężenia w stosunkach między 
narodowych i umocnienia za­
sad pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo 
łecznych. Wymownym tego 
przykładem są: wejście w ży­
cie układów między ZSRR a 
NRF, PRL a NRF. porozumie­
nie czterostronne w sprawie 
Berlina Zachodniego, porozu­
mienie między NRD a NRF i 
NRD a Senatem Berlina Za­
chodniego. jak również rozmo 
wy przywódców ZSRR i USA 
oraz rozmowy przywódców 
PRL i USA.

Ministrowie podkreślili, że 
stworzone zostały niezbędne 
podstawy do bezzwłocznego roz 
poczęcia wielostronnych roz­
mów w Helsinkach w celu prak 
tycznego przygotowania i zwo 
łania w niedalekiej przyszłości 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy.

Dając wyraz zaniepokojeniu 
i oburzeniu z powodu kontynu 
owania agresji USA przeciw 
DRW strony wypowiedziały się 
za natychmiastowym przerwa­
niem bombardowań i minowa 
nia portów DRW. Wyrażoną 
nadzieję, że w rozmowach pa­
ryskich zostanie znalezione 
słuszne polityczne rozwiązanie. 
Wyrażono również pogląd, że 
pokój na Bliskim Wschodzie 
może być osiągnięty tylko na 
podstawie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 r.

Obie strony podkreśliły ko­
rzyści, wynikające z konsulta­
cji w sprawach stanowiących 
przedmiot obustronnego zain­
teresowania. Aby kontakty te 
były bardziej systematyczne i 
celowe, przyjęto plan współ­
pracy między ministerstwami 
spraw zagranicznych PRL i 
LRB na okres 1972—>1973.

Rozmowy toczyły się w przy 
jacielskiej i serdecznej atmosfe 
rze i ponownie potwierdziły ęał 
kowitą jednomyślność poglą­
dów we wszystkich omawia­
nych problemach. Min. Olszow

Zakończenie obchodów
„Tygodnia Bałtyku"

Bogaty program artystyczny 
z udziałem m. in. polskich wy 
konawców, zakończył w sobo­
tę obchody jubileuszowego, 
piętnastego z kolei „Tygodnia 
Bałtyku” w Rostocku.

Obchody wykazały możli­
wość urzeczywistnienia stałego 
hasła „Tygodnia” — „Bałtyk 
— morzem pokoju”.

Uznano, że nic nie stoi już 
na przeszkodzie bezzwłoczne­
mu przygotowaniu oraz prze­
prowadzeniu europejskiej kon 
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy.

Wszystkie obecne w Rostocku 
delegacje poparły inicjatywę 
rządu Finlandi w sprawie zwo 
łania regionalnej konferencji 
w celu przedsięwzięcia kroków7 
zabezpieczających naturalne 
rezerwy Bałtyku. (PAP) 

starczy to. aby wytruć 100 tysięcy 
osób. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

ski zaprosił ministra spraw za 
granicznych LRB, Petyra Mła 
denowa do złożenia przyjaciel 
skiej wizyty w Polsce. Zapro­
szenie zostało przyjęte. (PAP)

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora DRW
Dokończenie ze str. 1 

stwa tekst apelu, jaki prezy­
dent DRW Ton Duc Thang 
wystosował do społeczeństwa 
wietnamskiego — w związku 
ze zbliżającą się 18 rocznicą po 
rozumień genewskich z 1954 r.

Henryk Jabłoński zapewnił 
ambasadora Le Tranga o pow 
szechnym poparciu przez spo­
łeczeństwo polskie słusznej 
walki o niepodległość i suwe­
renność narodu wietnamskie­
go z siłami imperializmu oraz 
podkreślił głębokie więzy przy 
jaźni i solidarności, łączące 
Polskę z narodem wietnam­
skim.

Na audiencji w Belwederze 
obecny był wiceminister spraw 
zagranicznych Jan Czapla.

PAP

Polonijne dary na odbudowę 
Zamku Warszawskiego

Skrzydło gotyckie Zaniku Królewskiego sięga już I piętra, 
materiały na rusztowania podaje żuraw wieżowy. Tempo 
prac budowlanych wzrasta także i w innych skrzydłach 
zamkowych.
Odwiedzające latem War­

szawę liczne wycieczki zagra­
niczne z zainteresowaniem o- 
glądają plac budowy, a nasi 
rodacy z wielu krajów świata 
przychodzą z wizytami do biu­
ra odbudowy Zamku, przeka­
zują uwagi, pytają o postęp 
prac, przynoszą pieniądze i da­
ry rzeczowe, które wzbogacą 
wyposażenie przywróconych 
życiu sal i komnat.

Na koncie Zamkowym jest 
125 tys. dolarów. Niewymierną 
wartość mają meble i przed­
mioty ofiarowane przez osoby 
prywatne: w tym także Pola­
ków z zagranicy. Np. Adolf 
Geisner z Londynu przywiózł 
ostatnio do Warszawy talerzyk 
z królewskim herbem polskim, 
pochodzący z królewskiego sto­
łu, a przez swego właściciela 
przeniesiony wojennymi dro­
gami. Podobnych wizyt jest 
więcej. Obraz z XVI wieku, 
stary zegar, monety, rokokowe 
cacka, biżuteria — wszystko 
to gromadzone jest pieczoło­
wicie. klasyfikowane, staran­
nie przechowywane.

Polonijne środowiska w o- 
kresie ostatnich kilku tygodni 
ożywiły swoją działalność. W 
ciągu 6 tygodni napłynęło 30 
tys. dolarów. Dwa nowe ko-

Skradziono
5 kg trucizny

Z dworca towarowego we Frank­
furcie nad Menem skradziono pu­
dlo, zawierające 5 kilogramów nie­
słychanie silnej trucizny — cyjan­
ku srebra i cyjanku potasu. Wy-

Łączyć wysiłki w walce 
o pokój, wolność i postęp społeczny

Wspólny komunikat radziecko-egipski
P o zakończeniu wizyty w 
“• ZSRR premiera Egiptu, Azi 
za Sidki został opublikowany 
komunikat, głosi on m. in. „Na 
zaproszenie rządu radzieckie­
go w dniach 13 i 14 lipca 1972 
roku przebywał w Związku 
Radzieckim z przyjacielską wi 
zytą premier Arabskiej Repu­
bliki Egiptu, dr Aziz Sidki”.

Podczas pobytu A. Sidkiego 
w Związku Radzieckim odbyły 
się rozmowy i dyskusje z Le­
onidem Breżniewem oraz 
Aleksiejem Kosyginem.

W czasie spotkań i rozmów, 
które upłynęły w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, strony, w pełnej Zgod­
ności z radziecko-egipskim u- 
kładem o przyjaźni i współpra 
cy, wymieniły poglądy na sze­
roki krąg zagadnień dotyczą­
cych stosunków dwustronnych 
oraz aktualnych zagadnień 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej.

Strony ponownie potwierdzi­
ły niezmienność i zbieżność 
stanowisk, zarówno jeśli cho­

mitety polonijne powstały w 
Australii. Mamy „ambasado­
rów” odbudowy Zamku w 13 
krajach, w 24 miejscowościach 
dosłownie całego świata.

I tak, z Buenos Aires dono­
szą, że klub stowarzyszenia 
polskiego oraz biblioteka im. 
Ignacego Domejki zorganizo­
wały wieczór wspomnień o 
Warszawie i Zamku. Inż. Wik­
tor Ostrowski, który właśnie 
powrócił z ojczystego kraju, 
odtworzył nagraną przez sie­
bie na Placu Zamkowym roz­
mowę z Melchiorem Wańkowi­
czem, w której wezwał on ro­
daków w Argentynie do po­
pierania sprawy odbudowy 
Zamku a następnie zaprezen­
tował 300 zrobionych w War­
szawie fotogramów.

Osobiście przekazali pienią­
dze Ryszard Milewski ze Stam- 
ford w USA w imieniu dzieci 
z tamtejszej szkółki polskiej. 
Wraz z nim przybyły do kraju 
dwie jego córeczki Iwonka i 
Dorotka. Obok 50 dolarów u- 
czniów ze Stamford, maluchy 
wpłaciły od siebie kilka dola­
rów. Redaktorka polonijnego 
pisma „Gwiazda Polarna” wy­
chodzącego w Stevens — Point 
w USA, Maria Bartosz poin­
formowała biuro odbudowy, że 
czasopismo to prowadzi zbiór­
kę pieniędzy na odbudowę i 
niebawem orześle większą 
kwotę. (PAP)

□□NOSZĄ
• O karygodnym przypadku wie 

iokrotnie informowali nas wczoraj 
wieczorem czytelnicy: 14 bm. w Je 
ziorach pow. Poznań o godz. 18.25 
traktor „Ursus” najechał na wóz 
konny, co spowodowało złamanie 
nogi konia. Mimo wielu interwen­
cji czytelników i naszych w insty­
tucjach powiatowych: lecznicy ztfrie 
rząt, rzeźni, MO, w chwili, gdy od­
dawaliśmy tę wiadomość do dru­
ku, ranny, żywy koń męczył się 
nadal przy jezdni.

• Komenda Wojewódzka MO po 
informowała o 11 wczorajszych wy 
padkach drogowych w Wielkopol- 
sce. w których 11 osób odniosło 
rany. Podajemy wypadki poważ­
niejsze spośród 8 w Poznaniu:

• Na skrzyżowani^ ulic Szydłów 
skiej i Sokoła kierujący motocy­
klem R. W. lat 22 wymusił pierw­
szeństwo przejazdu i zderzył się z 
samochodem „Żuk”. Motocyklista 
doznał złamania nogi, A kierowca 
„Żuka” rany głowy. Straty wyno­
szą 8 tysięcy złotych.

• o godz. 11 na skrzyżowaniu 
ulic Szydłowskiej i Źródlanej kie­
rowca „Syreny” J. W. lat 60 spo­
wodował zderzenie z drugą „Syre­
ną”, wymusiwszy pierwszeństwo 
przejazdu. Obrażeń doznała córka 
J. W. Straty pojazdów wynoszą 25 
tysięcy złotych.

• Straż pożarna poinformowała 
o 7 wczorajszych pożarach od pio­
runa. Najpoważniejszy zdarzył się 
w Przymiarkach pow. Środa, gdzie 
spłonęła stodoła na sumę 80 tysię­
cy iłotych. (mb) 

dzi o zagadnienia dalszego roz­
woju i umacniania przyjaz­
nych stosunków oraz wszech­
stronnej współpracy, jak też w 
kontekście aktualnych zagad­
nień międzynarodowych.

Przy omawianiu problemów 
międzynarodowych oraz sto­
sunków dwustronnych strony 
podkreśliły zdecydowaną wolę 
koordynowania wysiłków we 
wspólnej walce przeciwko usi­
łowaniom imperializmu i re­
akcji, o pokój, wolność naro­
dów i postęp społeczny. Szcze­
gólną uwagę poświęcono nie­
bezpiecznej sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, która w wy­
niku przedłużającej się im­
perialistycznej agresji Izraela 
wywołuje rosnące obawy naro­
dów całego świata.

Strony jednomyślnie oświad 
czyły, że główną przeszkodą 
na drodze do ustanowienia po 
koju i bezpieczeństwa na Bli­
skim Wschodzie jest obstruk- 
cyjna polityka Izraela wobec 
wszelkich podejmowanych do 
tychczas kroków, zmierzają­
cych do uregulowania niebez­
piecznego dla sprawy pokoju 
konfliktu w tym rejonie. Bez­
czelnie ignorując postanowie­
nia ONZ, Izrael, przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych, upor­
czywie odmawia wycofania 
swoich wojsk z okupowanych 
od 1967 roku ziem arabskich, 
wysuwa absurdalne żądanie a- 
neksji tych terytoriów, prowa 
dzi politykę prowokacji woj­
skowych na granicach z sąsied 
nimi państwami arabskimi i 
tym samym coraz bardziej za­
ostrza i tak już niebezpieczną 
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie.

Strona radziecka podziela 
pogląd Egiptu i innych państw 
arabskich, że w warunkach od 
mowy Izraela sprawiedliwego, 
politycznego uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego na 
podstawie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa 1967 r. państwa 

• arabskie mają* podstawy do 
wykorzystania wszystkich znaj 
dujących się w ich dyspozycji 
środków do wyzwolenia zagra 
bionych przez Izrael w 1967 ro 
ku terytoriów arabskich.

Strony z zadowoleniem 
skonstatowały, że istniejące 
między ZSRR i ARE stosunki 
tradycyjnej przyjaźni i o-

„Spała 72“
Inauguracja centralnej 

akcji harcerskiej
15 bm. w Spalę nastąpiło u- 

roczyste otwarcie centralnej 
akcji harcerskiej „Spała 72”. 
Bierze w niej udział 2,5 tys. 
harcerzy i instruktorów — u- 
czestników III manewrów tech 
niczno-obronnych ZHP oraz II 
zlotu młodzieżowych kręgów 
instruktorskich.

Delegacja uczestników cen­
tralnej akcji ZHP udała się do 
Polichna, gdzie pod Pomni­
kiem Czynu Partyzanckiego 
złożyła wiązankę kwiatów.

W uroczystości uczestniczył 
naczelnik ZHP — Stanisław 
Bohdanowicz oraz przedstawi­
ciele WP. (PAP)

Z „Głosem" 
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy i Książki 
.Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą"

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na konto PUPiK „Ruch" nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
gą zamawiać ..Głos Wielko­
polski" we wszystkich powia 
towych jednostkach ..Ruch" 
na dowolny okres z dostawa 
ood wskazanym adresem 

wocnej wszechstronnej współ­
pracy nieustannie rozwijają 
się i umacniają w całkowitej 
zgodności z radziecko-egip­
skim układem o przyjaźni i 
współpracy.

Z zadowoleniem podkreśla­
no znaczenie tej współpracy 
dla pięcioletniego planu Egip­
tu na lata 1973—1977.

Potwierdzono też zdecydowa 
ne dążenie do umacniania sto­
sunków między Związkiem Ra 
dzieckim a Egiptem w dziedzi 
nach — politycznej, gospodar­
czej, wojskowej i innych dla 
dobra narodów radzieckiego i 
egipskiego, w interesie wspól­
nej walki przeciwko imperia­
lizmowi. (PAP)

Polska delegacja 
gospodarcza 

powróciła z NRF
W Bonn zakończyła rozmo­

wy przebywająca od 9 lipca w 
NRF polska delegacja gospo­
darcza z zastępcą przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Hen­
rykiem Kisielem. Delegacja 
omówiła problemy współpracy 
gospodarczej po ratyfikacji u- 
kładu o podstawach normali­
zacji stosunków między PRL 
a NRF.

Delegacja została przyjęta 
przez podsekretarzy stanu w 
ministerstwie gospodarki i fi­
nansów — Ernsta Wolfa Mom- 
msena i w bońskim MSZ — 
Sigismunda von Brauna. De­
legacja zwiedziła też różne 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
i przeprowadziła rozmowy z 
premierami lub ich zastępca­
mi w rządach krajowych He­
sji, Bawarii i Nadrenii Półno­
cnej — Westfalii oraz z zarzą­
dami koncernów zachodnionie- 
mieckich, a także prezesem 
Banku Federalnego, Karlem 
Klasenem. (PAP)

Dyżury radnych
W poniedziałek, 17 bm. w godz. 

od 15 do 17, radni Wojewódzkiej 
Rady Narodowej pełnić będą dy­
żury w siedzibach prezydiów po­
wiatowych rad narodowych, w 
okręgu w którym zostali wybrani.

W dniu tym. również w godz. 
od 15 do. 17, dyżury pełnić będą:

— radni powiatowych rad naro­
dowych — w siedzibach prezy­
diów gromadzkich i miejskich 
rad narodowych (miast nie sta­
nowiących powiatu), oraz rad 
narodowych osiedli, w okrę­
gu w którym zostali wybrani.

— radni miejskich (miast stano­
wiących powiaty), rad narodo 
wych w siedzibach prezydiów 
miejskich (miast stanowiących 
powiaty) rad narodowych.

(hg)

Red. F. Fornalczyk telefonuje z Turynu

Balet Opery Poznańskiej 
w stolicy Alp

Piątek, 14 lipca. Jesteśmy 
w Turynie już trzeci 
dzień, od środy rana. Po­

goda taka jak w dniu wyjazdu 
— słoneczna i upalna, całkiem 
inna od tej, jaką mieliśmy pod­
czas przejazdu przez Austrię, 
gdzie było zimno i padał deszcz. 
Pogoda w tym przypadku ma i- 
stotne znaczenie, ponieważ 
przedstawienia baletu Opery 
Poznańskiej odbywają się w ple 
nerze, w starym parku, dawnei 
siedzibie królewskiej w Tury- 
nib.

W tym roku odbywa się tu już 
pp raz jedenasty przegląd przed 
stawień plenerowych w ramach 
V Festiwalu Światowego. Poznań 
ski Teatr Wielki uczestniczy w 
nim już po raz trzeci, co samo 
mówi za siebie. Organizacją im 
prez festiwalowych zajmuje się 
Stowarzyszenie Popularyzacji Tu 
rystycznej Turynu. Do wzmoże­
nia ruchu turystycznego przykła 
da się tu wielką wagę. Ale to 
już temat na inną okazję.

Balet Opery Poznańskiej, re­
klamowany olbrzymimi afisza­
mi, występuje tu w znakomitym 
towarzystwie. Dość rzec, że w 
dniach poprzednich prezentował 
się tutaj amerykański „Harkness 
Ballet" z Nowego Jorku, a wkrót 
ce wystąpi tu sławny balet „Czar

KRONIKA

Nowotomyska 0RP40 
najlepsza w województwie

W sobotę, wręczono zdobyty na 
stale, proporzec przechodni Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, najlepszej w woje­
wództwie, Powiatowej Organizacji 
ORMO w Nowym Tomyślu.

W godzinach południowych pod­
oddziały ORMO wszystkich spe­
cjalności przemaszerowały ulicami 
miasta udając się na miejscowy 
stadion sportowy tłumnie zapeł­
niony społeczeństwem miasta i po­
wiatu. Przemówienie wygłosił prze 
wodniczący Powiatowej Społecz­
nej Rady ORMO Józef Ziółkowski.

Po defiladzie kompanii honoro­
wej i pododdziałów ORMO nastą­
piła dekoracja najbardziej zasłu­
żonych dla rozwoju nowotoinysKiej 
organizacji, (za)

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie czynów spo­
łecznych oraz pomocy pań­
stwa w ich organizowaniu i 
realizacji. Wychodzi ona na­
przeciw wnioskom rad naro­
dowych i działaczy społecz­
nych z terenu, a mianowicie 
rozszerza rozmiary środków 
na popieranie czynów społecz­
nych, dopuszczając możliwość 
wykorzystywania na ten cel 
wpływów funduszu gromadz­
kiego, a także podwyższając w 
uzasadnionych przypadkach po 
moc finansową państwa w rea 
lizacji czynów społecznych.

Rozpatrzono również założe­
nia dalszego rozwoju i uspraw 
nień organizacyjnych przemy­
słów: szklarskiego i ceramicz­
nego.

Z kolei Prezydium Rządu 
omówiło sprawy związane z 
realizacją prac przygotowaw­
czych budowy rafinerii ropy 
naftowej w Gdańsku.

Przedstawione przez GUS 
kierunki zmniejszania zakresu 
oraz uporządkowania prac ewi 
dencyjnych, sprawozdawczych 
i statystycznych — to kolejny 
punkt obrad Prezydium Rzą­
du. Program przewiduje mię­
dzy innymi usprawnienie prac 
sprawozda wczo-statystycznych,

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło kompleks aktów prawnych 
dotyczących warunków socjal­
nych twórców kultury, w tym 
również sprawy związane z wy 
nagradzaniem za dzieła lite­
rackie, naukowe, tłumaczenia 
itp. Omówiono projekt uchwa­
ły Rady Ministrów w sprawie 
utworzenia „funduszu rozwoju 
twórczości plastycznej” oraz 
zatwierdzono przedstawiony 
przez Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki program jego działalności 
w dziedzinie badawczo-rozwo­
jowej i kształcenia kadr dla 
gospodarki narodowej (PAP) 

na Afryka". Artyści poznańscy za 
prezentowali wczoraj „Giselle" 
Adama, a jutro pokażą tryptyk 
baletowy, na który składa się 
„Pavana" Ravela, „Adaggio" Al 
binioniego oraz „Cudowny Man 
daryn" Bartoka. Warto dodać, że 
„Cudowny Mandaryn" wystawia 
ny jest we Włoszech po raz 
pierwszy. To piękne przedstawię 
nie wywarło bardzo korzystne 
wrażenie na widzach włoskich. 
Soliści baletu oraz orkiestra by­
li gorąco oklaskiwani przez kil­
kutysięczną publiczność włoską.

Codziennie przed południem, 
przy 40 stopniowym upale, kie­
rownik baletu Opery Poznań­
skiej Conrad Drzewiecki oraz dy 
rygenci Mieczysław Nowakow­
ski i Jan Kulaszewicz robią re- 
petycje przedstawień. Spektakle 
natomiast odbywają się dopiero 
po zapadnięciu zmroku i nasta­
niu chłodu o godz. 21.30, a koń 
cza koło północy.

W sobotę wyjeżdżamy do Mas 
seraty, a potem do Cezany, Pi­
zy i Lucci. Te miejscowości wy­
znaczają bowiem kolejne etapy 
obecnego tournee poznańskiego 
Teatru Wielkiego po Włoszech 
Północnych, których centrum sta 
nowi Turyn. Miasto nazywane tu 
taj, nie bez Dowodu. stolica Alp.

FELIKS FORNALCZYK



FRANCJA ■ POLSKA ■ EUROPA Stawiam w teatrze
Jan Xavier Deniau, deputo­

wany, wiceprzewodniczą­
cy komisji spraw zagra­

nicznych w Zgromadzeniu Naro­
dowym, był jedną z pierwszych 
osobistości we Francji, które po 
uznaniu przez generała de Gaul- 
le‘a polskiej granicy zachodniej 
aktywnie włączyły się do działal­
ności Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i Nysie i od 
wielu już lat wchodzi w skład 
prezydium tego Stowarzyszenia. 
Na przedostatniej^Krajowej Kon­
ferencji Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i Nysie w 19/0 
roku przekazał z trybuny Konfe­
rencji swe wrażenia z ostatnia- 
go pobytu w Polsce.

ska otworzyły się realne per­
spektywy dla trwałego zapew­
nienia pokoju w Europie, dla 
stworzenia stosunków pokojo­
wego współżycia i współpracy 
między krajami Europy. Bez 
podpisania tego układu niemo

wspólnie przelanej krwi i do­
brej woli służyć na pewno bę­
dzie temu, by europejska kon­
ferencja w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy doszła do 
skutku i zakończyła się pozy­
tywnym rezultatem, by znale-

na aktora
żliwa byłaby ewolucja sytua- ziono jak najlepsze metody po
cji politycznej w Europie, jak 
również konferencja europej­
ska w sprawie pokoju i bezpie 
czeństwa.

W związku z zawartym między 
Polską i NRF układem o podsta­
wach normalizacji wzajemnych 
stosunków, a więc zmianą ukła­
du politycznego w Europie, przed 
stawiciel Polskiej Agencji „Inter­
press", red. Urszula Koziorow- 
ska, zwróciła się do p. Xaviera 
Deniau, który od lat aktywnie 
działał na rzecz uregulowania te

— Jakie czynniki, pańskim 
zdaniem, ze strony Francji, któ­
ra duży wkład wniosła do pow­
stania tego nowego etapu w sy­
tuacji politycznej Europy, oraz 
Stowarzyszenia Obrony Gran-ic 
na Odrze i Nysie, mającego o- 
gromny udział w ostatecznym u- 
znaniu polskiej granicy na 
Odrze i Nysie odegrały szczegół 
nie dużą rolę w doprowadze­
niu do podpisania i ratyfikacji 
układu NRF — Polska?

go żywotnego dla Polski i 
pieczeństwa europejskiego 
blemu, z prośbą o krótki 
wiad.

bez- 
pro- 
wy-

— Panie przewodniczący, Ja­
kie znaczenie obecnie, pańskim 
zdaniem, ma układ zawarty mię 
dzy NRF i Polską dla rozwoju sy 
tuacji w Europie i jakie stwarza 
perspektywy?

— Od 1962 roku, kiedy zo­
stałem deputowanym, aktyw­
nie włączyłem się w nurt dzia 
łalności Stowarzyszenia Obro­
ny Granic na Odrze i Nysie 
Od pierwszych dni uważałem, 
że cele tego Stowarzyszenia 
mają szerokie i żywotne dla 
Europy znaczenie. Domagając 
się bowiem ostatecznego uzna­
nia swych granic zachodnich, 
Polska działała nie tylko we 
własnym interesie, ale w inte 
resie pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. Tak zresztą myślę 
i dzisiaj. Toteż jestem niezmier 
nie zadowolony, że sprawa ta 
została pomyślnie zakończona 
poprzez podpisanie i ratyfika­
cję układu NRF — Polska. Pod 
pisanie bowiem układu mię­
dzy NRF i Polską oraz ratyfi­
kacja tego układu przez Bun­
destag i Bundesrat są żywotne 
i ważne nie tylko dla Polski, 
ale dla całej Europy. Istotne 
jest, że Niemcy zachodni sami 
zrozumieli, iż uregulowanie te 
go ważnego dla pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie próbie 
mu jest konieczne. Wraz z pod 

pisaniem układu NRF — Pol-

— Francja, od chwili uzna­
nia przez generała de Gaulle’a 
polskiej granicy na Odrze i Ny 
sie uważała, że obrona tej gra­
nicy jest sprawą całej Europy 
Stowarzyszenie Obrony Granic 
na Odrze i Nysie dużo zrobiło 
od pierwszych chwil istnienia 
dla zrozumienia przez opinię 
publiczną tego problemu. Frań 
cja jako pierwszy kraj zachod­
ni postawiła przed innymi kra 
jami zachodnimi ten problem.

W zajęciu właśnie takiego 
stanowiska przez Francję dwa 
czynniki odegrały zasadniczą 
rolę: czynnik uczuciowy — tra 
dycyjna przyjaźń, jaka od wie 
ków łączy Francję i Polskę, 
wspólna walka przeciwko 
wspólnemu wrogowi — Niem­
com hitlerowskim oraz czyn­
nik polityczny — koncepcja ge 
nerała de Gaulle’a dążenia do 
skończenia w Europie z polity 
ką bloków i stworzenia warun 
ków pokojowego współistnie­
nia i współpracy między wszy­
stkimi krajami, niezależnie od 
ich ustrojów polityczno-spo­
łecznych.

rozumienia i współpracy mię­
dzy europejskimi krajami za­
chodnimi i krajami socjalisty­
cznymi. Znalezienie tych me­
tod porozumienia i współpracy 
wydaje mi się niezmiernie waż 
ne. Ze względu na wielowieko­
wą przyjaźń, łączącą Francję 
i Polskę, wspólne doświadcze­
nia w historii obydwu krajów 
i Europy, właśnie nasze kraje 
mogą być przykładem tego sze 
roko pojętego zrozumienia i 
jak najlepszej współpracy.

— W dziedzinie stosunków 
dwustronnych Francja i Polska 
przechodzą obecnie do wyższe­
go etapu stosunków, opartych 
nie tylko o zasady tradycyjnej 
przyjaźni, lecz także wszech­
stronnej współpracy. Co pan są 
dzi, o tym nowym etapie stosun 
ków między Francją i Polską o- 
raz zbliżającej się wizycie we 
Francji Edwarda Gierka, do cze 
go obydwa kraje przywiązują 
wielką wagę?

— Przejście w dziedzinie stn 
sunków dwustronnych między 
Francją i Polską do wyższego 
etapu stosunków, opartych nie 
tylko o zasady tradycyjnej 
przyjaźni, lecz także i wszech 
stronnej współpracy, co pod­
kreślono we wspólnym francus 
ko-polskim komunikacie po za 
kończeniu ostatnich konsulta­
cji politycznych, wydaje mi się 
bardzo cenne. Mimo dużego pc 
stępu w ostatnich latach, wie­
le do zrobienia jest jeszcze w 
dziedzinie francusko-polskiej 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej, w dalszym 
przełamywaniu bariery języko 
wej. Osobiście bardzo pragnął­
bym, by kooperacja przemysło 
wa, handlowa i naukowo-tech­
niczna rozwijała się z Francją
głównie na zachodzie

Rozmowa z Krzysztofem Ziembińskim 
kierownikiem artystycznym Teatru Nowego

— Wychodząc z tego nowego 
układu sił politycznych w Euro­
pie, jakie są możliwości dalsze­
go współdziałania, wspólnych 
inicjatyw I poczynań Francji i 
Polski?

ski, j 
ważne,

gdyż miało by
Pol- 

to
polityczne znaczenie

Od przyszłego roku kierow­
nictwo artystyczne Teatru 
Nowego w Poznaniu obej­

muje Krzysztof Ziembiński. Przez 
sceny Poznania przewinęło się 
już wielu reżyserów i aktorów o 
tym nazwisku, przypomnijmy tyl­
ko, że przed wojną był Zbigniew 
Ziembiński potem przez wiele lat 
działał tu Włodzisław Ziembiń­
ski, a do niedawna jeszcze dy­
rektorem, a potem kierownikiem 
artystycznym był Andrzej Ziębiń­
ski, tak że trzeba chyba tym ra­
zem dokładniej niż zazwyczaj 
wyjaśnić o kogo chodzi.

Nowy szef poznańskiej sceny 
należy do tych, o których się. 
mówi, że urodzili się w teatrze. 
Ojciec jego przed wojną był zna 
nym reżyserem i aktorem war­
szawskim, odtwórcą postaci Cho 
pina w prapremierowym spekta­
klu „Lata w Nohant", babka za­
raz po wojnie była garderobia­
ną w Teatrze Starym w Krako­
wie i właśnie tam też, jej 10- 
letni wówczas wnuczek, zawarł 
pierwsze znajomości z aktorami 
i pierwsze w ogóle kontakty z 
teatrem, spędzając całe dnie i 
wieczory na widowni.

Jego późniejsza droga do te­
atru i na scenę była bardzo pro­
sta. W 1957 roku ukończył war­
szawską Wyższą Szkołę Teatral­
ną, pod opieką samego Zelwero­
wicza, który zresztą przed laty 
patronował także początkom ka­
riery jego ojca. Namawiano go. 
by kontynuował studia na reży­
serii, ale wtedy wołał grać i po­
znawać teatr, a droga do tego 
wiodła przez liczne sceny poza- 
stołeczne: Łódź, Częstochowę, 
znowu Łódź, Toruń, Białystok, 
Lublin, Poznań, znowu Łódź i 
ponownie Poznań, w którym zde 
cydował się obecnie wystąpić

— Francja i Polska, które od 
wieków łączą serdeczne więzy 
przyjaźni, niejednokrotnie ra­
mię przy ramieniu walczyły na 
barykadach i przelewały krew 
w walce ze wspólnym wro­
giem. Ten kapitał uczuciowy,

nie tylko dla Polski, ale dla cą 
łej Europy. Stwarzałoby jesz­
cze lepsze warunki dla ugrun­
towania równowagi w Euro­
pie. Wypełnieniu nową, pełniej 
szą treścią różnorodnych form 
współpracy na tym nowym eta 
pie stosunków francusko-pol­
skich oraz dalszemu rozwojo­
wi i zacieśnieniu tych serdecz­
nych więzi przyjaźni między 
Francją i Polską służyć będzie 
wizyta we Francji Edwarda 
Gierka.

po raz pierwszy nowej dla
siebie roli kierownika artystycz­
nego i reżysera.

O tym co zadecydowało o po­
wrocie do Poznania i czym róż­
nić się będzie teatr prowadzony 
przez aktora, od scen kierowa­
nych przez — reżyserów, insce- 
nizatorów, plastyków — rozma­
wiamy dziś z Krzysztofem Ziem­
bińskim. A przy okazji, oczywi­
ście także, o profilu i programie 
teatru w nadchodzącym sezonie.

— To, co chcę robić w Po -

znaniu ma być, w moim prze­
świadczeniu konsekwencją ca­
łej mojej dotychczasowej dro­
gi aktorskiej — mówi Krzy­
sztof Ziembiński. Chcę więc 
spróbować teatru, który pre­
feruje aktora, stawia na bez­
pośrednią rozmowę aktora z 
publicznością, odwołuje się 
wprost do podstawowego punk 
tu wyjściowego każdego wido­
wiska teatralnego, a więc do 
sytuacji, w której żywy czło­
wiek ze sceny rozmawia z ży­
wym człowiekiem na widowni. 
Trzy najistotniejsze elementy, 
które składają się na teatr to: 
literatura, aktor i widz.

— A reżyser, brakuje mi tu wy 
raźnie reżysera?

— Oczywiście reżyser także, 
ale na innych nieco zasadach, 
niż się to u nas ostatnio przy­
jęło. Reżyser bowiem w mym po 
jęciu to człowiek, który ma u- 
łatwiać kontakt aktora z pu 
blicznością, a nie przeszkadzać 
w tym, wysuwając na plan 
pierwszy ponad tekst i ponad 
aktora, własną wizję insceni­
zowanego utworu. Chcemy u- 
prawiać teatr aktorski, teatr 
zespołowy. Może jest to kon­
sekwencją mojego zawodu, ale 
interesuje mnie najbardziej w 
teatrze właśnie aktor i zespól 
Proponując teatr literatury i 
aktora zwracamy się, jak są­
dzę. do bardzo szerokiego grona 
odbiorców bo i do tych wszyst 
kich, którzy przychodzą do tea 
tru na konkretną sztukę i do 
tych, którzy „idą” na swego 
ulubionego aktora. Jak to już 
raz gdzieś powiedziałem pro­
ponujemy teatr wielu drzwi, 
ale otwieranych różnymi klu­
czami. A więc teatr o różnych 
stopniach trudności, ale bynaj­
mniej nie ekskluzywny, teatr 
otwarty w stronę publiczności.

— Sytuacja teatru w przepro­
wadzce, jaką Pan zastał obejmu­
jąc scenę w ,,Olimpii”, nie wyda­
je się najwdzięczniejsza i przy­
sporzy Wam zapewne wiele di-

Fot. — K. Przychodzki

datkowych trudności. Na ile
zmienić one mogą zakładane o- 
blicze teatru?

— Przede wszystkim chcemy 
zmusić widza w Poznaniu do 
zboczenia w stronę „Olimpii” 
z tradycyjnej trasy poznań­
skich odbiorców kultury, która

Mniej więcej o przekroju 
demograficznym społe­
czeństwa informuje nas 

wygląd ulicy. Wypełnione mło 
dzieżą śródmiejskie arterie 
Wrocławia, czy Poznania, od­
powiadają z grubsza wskaźni 
kom statystycznym: jesteśmy 
społeczeństwem, w którym do 
minują młodzi. Pod tym wzglę­
dem różnimy się dość znacz­
nie' od naszego zachodniego 
sąsiada — Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej; tutaj 
na ulicach miast, w sklepach 
w parkach — dominują star­
si, przy czym rzuca się w oczy

W kręgu spraw społecznych
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jednym zważ 
kich aspektów tej polityki 
jest wszechstronna aktywiza-
cja zawodowa 
aż 76 procent 
ku pomiędzy 
życia uczy się

kobiet. W NRD 
niewiast w wie 
15 a 60 rokiem 
lub gdzieś pra-

przewaga posuniętych w 
tach kobiet.

la-

Silna „słaba płeć“
NRD liczy nieco powyżej 

milionów mieszkańców,
17 

ale
niewiast jest tu więcej o 1,5 
min niż mężczyzn. Rocznik 
statystyczny wskazuje ponad­
to, iż państwo to posiada w 
stosunku do liczby ludności 
największy w Europie odsetek 
obywateli, którzy przekroczy­
li sześćdziesiąty rok życia. Po 
śród krajów objętych działa­
niem Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej .ludność NRD 
jest strukturalnie najstarsza;

cuje. Pośród zatrudnionych ko 
biety stanowią 47.2 procent, a 
w rolnictwie powyżej 50.

Utarło się u nas, że kobieta 
staje w kręgu spraw kuchni i 
dzieci. To mit. NRD-owska sla 
ba płeć jest mocno wyemancy 
powana. Pośród studiujących 
— dziewczęta stanowią 41 pro 
cent. Co trzeci radny w kraju 
pomiędzy Łabą i Odrą cho­
dzi w spódnicy. Jedna trzecia 
sędziów to kobiety, prawie co 
piąte miasto ma burmistrza 
płci pięknej, w Izbie Ludowej 
około 33 procent mandatów 
dzierżą panie; nie brak ich

ci, co siedemnaste dopiero — 
3, a co dwudzieste dziewiąte 4.

Polityka socjalna władz 
zmierza do tego, by rodzinom, 
podejmującym trud wychowa­
nia potomstwa nie wiodło się 
materialnie gorzej. Wypłaca 
się jednorazowe zasiłki w 
związku z narodzinami w 
kwotach od 500 do 1000 marek 
(ta ostatnia suma obowiązuje 
od piątego dziecka). Miesięcz­
ne dodatki na każde dziecko 
wynoszą od 40 do 75 marek. 
Ponadto najmłodsi z rodzin 
wielodzietnych korzystają z 
bezpłatnych posiłków, otrzy­
mują stypendia, w grę wcho­
dzą również ułatwienia miesz 
kaniowe, a nawet darmowe u 
sługi pralnicze.

aż 15.4 procent mieszkańców także w składzie Rady Pań-
liczy ponad 65 lat (Polska: 
7-8). Według stanu na 1 stycz 
nia 1971 na 100 osób w wie­
ku produkcyjnym przypadało 
19 rencistów różnych ka+egorii. 
Stosunek liczby ludności w 
wieku orodukcyjnvm do licz­
by tych, którzy przy warszta 
tach pracy stanąć już nie mo­
gą jest w NRD niekorzystny.

Taka a nie inna struktura 
demograficzna, u podstaw któ 
rej leżą przyczyny złożone i 
niejednorodne, wyznacza kie­
runek politvki społeczno-gos­
podarczej Niemieckiej Soęja’i- 
stycznej Partii Jedności oraz

stwa NRD. Organizacja kobieca 
DFD (Demokratyczny Związek 
Kobiet) ma sporo do powiedze 
nia w życiu społecznym Re­
publiki.

Powszechna aktywizacja za­
wodowa kobiet pociąga wszak 
że za sobą pewne ujemne skut 
ki: wpływa w pewnej mierze 
hamująco na przyrost natural 
ny. Jest on w NRD niski. Od 
1. I. 1965 do 1 I. 71 r. ludność 
tego państwa zwiększyła sie tyl 
ko o 37 000. Co drugie m^łżeń 
stwo jest tutaj bezdzietne, co 
czwarte wychowuje jedno 
dziecko, co szóste ma 2 dzie-

Troski powszednie
Rozbudowana jest w NRD 

sieć żłobków (obejmują 25 pro 
cent dzieci do lat 3) oraz 
przedszkoli. Kierownictwa za­
kładów pracy i ojcowie miast 
niemało robią, by dobrze fun 
kcjonujące stołówki, handel 
i gastronomia odciążały pracu 
jące zawodowo kobiety. Są to 
na pewno poczynienia, mogą­
ce przynieść w perspektywie 
dobre rezultaty. Aktualnie jed 
nak przeciętnej rodzinie NRD- 
-owskiej nie brak życiowych 
trosk, co znajduje odbicie tak 
że w wysokim wskaźniku roz 
wodów: rozchodzi się tutaj 
jedna czwartą małżeństw przy 
czym aż 65 procent spraw wno 
szą do sądów kobiety. Tym 
bardziej godne uwagi jest u- 
chwalenie przez Izbę Ludową

w marcu ubiegłego roku usta 
wy o dopuszczalności przery­
wania ciąży. Po wnikliwej dys 
kusji postanowiono obywatel­
kom NRD zapewnić — mimo 
niskiego w kraju wskaźnika u 
rodzin — swobodę decyzji w 
kwestii macierzyństwa. Ważki 
ten akt prawny odróżnia do­
datnio położenie kobiet w 
NRD od sytuacji w NRF, 
gdzie obowiązuje rygorystycz­
ny zakaz dokonywania zabie­
gów.

Zrozumiałe, że w NRD — 
państwie, gdzie młode ręce są 
szczególnie cenne, dzieci i mło 
dzież są przedmiotem dużej 
troski ze strony partii i władz 
państwowych. Rola życiowego 
przewodnika młodego pokole­
nia przypada organizacji FDJ 
(Wolna Młodzież Niemiecka). 
Przez jej polityczną szkołę 
przeszła do tej pory mniej wię 
cej jedna trzecia obywateli 
NRD. Obecnie FDJ liczy 1,7 
miliona członków w wieku 14 
-25 lat, zrzesza zatem mniej 
wiecej połowę młodzieży.

Oficjalnie Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna mieni 
się pierwszym w historii Nie­
miec państwem robotników i 
chłopów. I właśnie z myślą o 
budowie oraz umacnianiu tej 
pierwszej robotniczo-chłop­
skiej niemieckiej państwowo-

obiektów gospodarczych. Ra­
my działania stworzyła im 
specjalna uchwała Rady Repu 
bliki, zatytułowana „Młodzież 
i socj'alizm”. Poleca ona 
organom administracyjnym i 
gospodarczym, a także kierów 
nictwom zakładów pracy i 
spółdzielni rolniczych — udzie 
lać młodemu pokoleniu naj­
szerszego poparcia.

Nie takie same warunki
Co się tyczy nauki, 85 pro­

cent absolwentów klas ósmych 
w roku 1970 poszło do szkół 
średnich. Wskaźnik liczby stu 
diujących w NRD wynosi 160 
na 10 000 mieszkańców.

Osiągnięcia sportowców

ści powoływano do życia
26 lat temu FD.T.

Działała więc młodzi*) Niem 
cy z FDJ w radach narodo­
wych, jako deputowani — w 
Izbie Ludowej, sprawują rze­
czywisty patronat nad dwu­
dziestoma tysiącami ważnych

NRD-owskich — co wiąże się 
w sposób oczywisty z wycho­
waniem młodego pokolenia — 
są powszechnie znane. Kto 
wie, czy podstaw tego nie trze 
ba szukać między innymi w 
prowadzonych od ośmiu lat 
przez telewizję coniedzielnych 
audycjach „Ćwicz z nami — 
naśladuj — zrób to lepiej!’’ 
Jest to program przygotowy­
wany umiejętnie, pomysłowo, 
oglądany przez olbrzymią mło 
dzieżową widownię. Zwraca 
też uwagę powszechność u- 
czestnictwa w związkach spor 
towych, wchodzących w skład 
Deutscher Turn — und Sport 
verband: liczą one razem 2 
miliony członków, z czego dzie 
ci poniżej 14 lat stanowią pół 
milionowa rzeszę.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, zachodni sąsiad Pol 
ski, o takich samych jak na­
sze, socjalistycznych założe-

wiedzie gdzieś od Muzeum Na­
rodowego poprzez Teatr Pol­
ski, Operę i Filharmonię do 
Teatru Nowego, znajdującego 
się w remoncie. Sala w „Olim­
pii” ma rzeczywiście nie naj­
lepszą akustykę i stwarzać mo­
że wiele trudności zwłaszcza 
w spektaklach bardziej intym­
nych, kameralnych. Nie chcxe- 
libyśmy jednak szukać w tym 
jakiegokolwiek usprawiedliwi 
nia.

— Proponowany przez Pana re­
pertuar już znamy, może więc le­
szcze tylko parę slow komenta­
rza do niego, no i parę informa­
cji o tym jak kształtuje się sy­
tuacja w zespole, jakie są zmia­
ny, jacy nowi aktorzy?
— Osobiście bardzo stawiam 

właśnie na ludzi. Uważam, że 
mam dobry zespół aktorski, 
który jest w stanie podołać 
wielu zadaniom. Zależy mi ba” 
dzo na nawiązaniu do starych 
tradycji „rodziny teatralnej” 
do powrotu do form pracy ko­
lektywnej. Pragnę, abyśmy 
przede wszystkim rozumieli 
się w zespole i sami współde­
cydowali o sprawach naszego 
teatru. Zespół jest niewielki, 
tak że prosiłbym, aby w cało­
ści skład jego podać do druku 
Tworzy go w sumie 8 pań i 15 
panów. Są to: Krystyna Bart­
kiewicz, Sidonia Błaśińska. 
Danuta Borowiecka, Sława 
Kwaśniewska, Urszula Lorenz, 
Janina Marisówna, Halina 
Przybylska i Teresa Waśkow- 
ska. A panowie: Henryk Abbe, 
Leszek Dąbrowski, Michał Gru 
dziński, Eugeniusz Kotarski, 
Leszek Łotocki, Józef Onysz­
kiewicz, Sławomir Pietraszew- 
ski, Edmund Pietryk, Marian 
Pogasz, Stanisław Staniek, Zbi 
gniew Starski, Piotr Stefania?. 
Zbigniew Roman, Edward Wa­
rzecha oraz Tadeusz Wojtych

Jeszcze tylko parę słów o 
programie i repertuarze. Wy­
daje się, że wszystkie sztUKi, 
które chcemy grać, mają jedną 
cechę wspólną. Poświęcone sa 
zwykłym ludziom, ich spra­
wom i problemom, są głęboko 
humanistyczne. W centrum na 
szego zainteresowania jest bo 
wiem człowiek, to co dzieje s ę 
wokół niego i w nim samym.

Repertuar nasz ma jak gdy­
by dwa nurty. Jeden tworzą 
pozycje wyrastające z form a- 
brzędu ludowego, z folkloru- 
„Pastorałka” Schillera, „Księz-
niczka 
drugi 
spraw 
nieraz

na opak” Rymkiewicza: 
ma wyraźny prymat 
społecznych o ostrym 
zabarwieniu satyrycz-

niach ustrojowych jest za
razem państwem o nie takich 
samvch, specyficznych dla 
swoich warunków, problemach 
społecznych.

WIESŁAW PURZYCKI
•) Vide art. „Pokolenie” z 10 ubm.

nym: „Niespodzianka” Bostwo 
rowskiego, „Kapitan z Koepe 
nick” Zuckmayera, „Nosoro­
żec” Ionesco. Na temat okre­
ślonego profilu i programu tea 
tru nie chciałbym natomiast 
już obecnie szczegółowo mó­
wić. W teatrze do własnej for­
muły artystycznej dochodzi się 
z reguły przecież przez lata 
pracy i doświadczeń. Obecni 
mamy jedynie wytyczone pew­
ne kierunki poszukiwań, ich 
rezultat zależeć będzie jednak 
od tylu dodatkowych jeszcze 
elementów, że nie chciałbym 
już teraz składać żadnych de­
klaracji.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

A Ol.OS WIFT ski
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— A Wyznaczyła 
/* ‘**1 '*"""^1 sobie tu spot- 
F / I kanie cała mło- 
f ““s da Polska.

Łódź, miasto 
X rewolucyjnych
f i robotniczych

i jSBr tradycji, za
| kilka dni po-

w^a niecodzien 
B^LOTMtODYCH nych g°śCi- Ze 
PRZODOWNIKÓW wszystkich za­

kątków kraju, 
ze wsi i miast, 

ze wszystkich regionów zjedzie 
tu młodzież przodująca w pra­
cy i nauce — najlepsza i naj­
aktywniejsza. Jak najserdecz­
niej i najgościnniej przyjąć ty­
siące młodych chłopców i 
dziewcząt, co zrobić, by czuli 
się tu tak dobrze jak u siebie 
— o to od wielu miesięcy kło­
pocze się całe miasto.

Centralnym punktem Łodzi, 
najważniejszą dzielnicą mia­
sta na kilka lipcowych dni sta­
nie się Polesie. Tu, na skraju 
wielkiego kompleksu zieleni 
zwanego Parkiem Ludowym 
Na Zdrowiu — powstaje zlo­
towe miasteczko zajmujące 
blisko 16-hektarowy obszar. 
Przestronnie tu, zielono i swo­
bodnie. Wymarzone miejsce 
dla pięciu i pół tysiąca dele­
gatów na lipcowy Zlot — „Łódź 
72”.

Od kilku tygodni teren prze­
znaczony na miasteczko zloto­
we zajęło wojsko. Od rana do 
późnego wieczora pracuje tu 
około 200 żołnierzy. Pracują tu 
również harcerze, ZMS-owcy, 
a do niedawna pracowała mło­
dzież z łódzkich szkół.

— Chcemy wykonać robotę solid­
nie — mówi dowódca Pułku O- 
brony Terytorialnej Miasta Łodzi 
im. Tadeusza Gląbskiego, podpuł­
kownik Tadeusz Szyszka. — Żoł­
nierze, wśród których jest wielu 
członków Kól Młodzieży Wojsko­
wej, są ambitni — pragną, by 
młodzież z wybudowanego przez 
nas miasteczka była zadowolona, 
by mieszkało sie jej tu wygodnie.

Co już zrobiono?
W równych szeregach, jak 

w szyku wojskowym stoją zie­
lone namioty. Starannie przy­
gotowane pola namiotowe u- 
miejętnie wkomponowano w 
otaczającą zieleń. Namioty — 
a stanie ich w sumie około 700, 
gdyby ustawić jeden za dru­
gim — zajęłyby długość blisko 
jedenastu kilometrów.

Major Jan Jędrychowski — 
bezpośredni dowódca żołnie-

KRZYŻÓWKA PZU NR 7

poprawne rozwiązanie hasła, 
rozlosujemy trzy bony towa­
rowe wartości 250, 150 1 100 zł. 
ufundowane przez PZU w Poz­
naniu. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka PZU nr 7.

lonia fenicka w pn. Afryce, 
Dc. imię żeńskie, E3. przedmio­
ty platerowane, FI. termin bry­
dżowy, F9. zwierzęta, HI. ro­
dzaj dwustronnego zamszu, H9. 
ciekłe tłuszcze, 15. na jego wy­
padek można się ubezpieczyć.

odosobnioneJL zapach, K5.
pomieszczenie, Ll. głosy cier-
piącego, M5. miasto znalezio­
nego pamiętnika.

PIONOWO: 1E. ambicja, dą­
żenie. 2A. jedno pociągnięcie 
piłą. 3E. mata pleciona ze sło­
my lub rogoży, 4A. szlachetne 
pierwiastki metaliczne. 5E 
trudność tarapaty, $A. masa z 
miodu i orzechów, 61. bogini 
mądrości. 8A. jugosłowiański 
złoty, 81. tytuł powieści I. Kra­
szewskiego, 9C. mechaniczny 
instrument muzyczny w kształ­
cie skrzynki, 10H. w muzyce — 
łącząc ściśle dźwięki, HA. przy­
prawa kuchenna, 12J. skos, 13A. 
rodzaj haczyka zamkniętego 
sprężynką.

Hasło: Al, A9. F5, C7, L2, 
Kil B13, Ll, J3, 18, E13, Dli, 
F2, K7. L4. A5, KI. B2. K6,
A6, B8, 18, C8. H9, B10, H17.
M9. L12. Ali, HI, 110. M12, D2. 
A13 D13, L8, L4. J5.

Lipcowe spotkania 
młodzieży

Na polu zlotowym stanie 700 na 
miotów. Ustawione w szeregu, 
zajęłyby drogę z Łodzi do Zgie­

rza.
Fot. — AR

rzy, budujących' miasteczko, i 
podpułkownik inżynier Ta­
deusz Odoj — kierujący robo­
tami, są zadowoleni z przebie­
gu prac: Zlot może się zacząć 
choćby jutro.

Pośrodku miasteczka stoją 
wysokie stoły. Będzie tu mo­
gło spożywać posiłki jednocze­
śnie trzy i pół tysiąca osób. 
Sposób spożywania — baro­
wy, wyżywienie — wojskowe. 
Pod gotowymi już wiatami sta­
nie 60 kuchni polowych — tu 
na miejscu będzie się piekło, 
gotowało i smażyło. Zainsta­
lowano zmywalnie naczyń. W 
stołówce pod gołym niebem 
nie powinno więc być korków, 
a że „obsługa” będzie własna 
— więc chyba szybka i spraw­
na...

Ojcowskim okiem patrzą na 
potrzeby mieszkańców zloto­
wego miasteczka jego budow­
niczowie. Zbudowano namioty 
— prasowalnie, pomyślano na­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
PZU nr 6

POZIOMO: brutal, warkot, 
rzeka, Lumumb^, ospa, kan­
torek, negr, Roma, grzebień, 
Otto, Leniwka, macki, trepak, 
brzana.

PIONOWO: Bartok, igelit, u- 
bezpieczenie, arab, próbówka, 
alfa, Ezaf, armatura. Amur, 
kompromitacja, trawka, doli­
na

Hasło: Ubezpieczenie zaopa­
trzenia dzieci.

Bony towarowe wylosowali:
1. Bon wartości 250 zł — Bar­

bara Swajda, Opalenica ul. 1 
Maja 47.

2. Bon wartości 150 zł — Sta­
nisław Pękała — Poznań, Jedn. 
Wojskowa.

3. Bon wartości 100 zł — Wła­
dysław Labrzycki — Mosina 
ul. Świerczewskiego 6.

Nagrody wysyła PZU w Po­
znaniu. 

wet o zainstalowaniu w na­
miotach — łazienkach dla 
chłopców — gniazdek elek­
trycznych do maszynek do go­
lenia. Stoją już budki telefo­
niczne, instaluje się „pocztę”, 
kioski „Ruchu”. Codziennie na 
budowę wpadają różne kon­
trole — odwiedzili miasteczko 
zlotowe m. in. szef służby sa­
nitarnej WP, główny kwater­
mistrz WP, członkowie Ko­
mendy Zlotu, Sztab Zlotu i 
przedstawiciele miejscowych 
władz...

Co pozostaje do zrobienia?
Zanim Sztab Zlotu — „Łódź 

72” odbierze klucze od miaste­
czka — trzeba jeszcze ustawić 
sprzęt w namiotach, zakoń­
czyć prace na parkingu, gdzie 
w lipcowych dniach stanie po­
nad 200 autokarów, i uporząd­
kować ostatecznie uliczki. Ńa 
ukończeniu są też już wszy­
stkie roboty zielone — mło­
dzież ze szkół łódzkich i za­
kładów pracy zakłada kwietni­
ki, posiano już trawę... Pla­
stycy także nie narzekają na 
brak roboty — przy pomocy 
łódzkich ZMS-owców zdobi 
się i odświętnie przybiera mia­
steczko zlotowe na przyjęcie 
gości...

— Tó naprawdę imponujące — 
dodaje na zakończenie ppłk T. 
Szyszka — jak serdecznie i nie 
szczędząc sił wszyscy tu pracują. 
Nie odmawia pomocy nikt. Jest 
gorący okres i tu y miasteczku, i 
w Sztabie Zlotu — iw całej Ło­
dzi. Chcemy bowiem, by ta wiel­
ka impreza się udała, by młodzież 
była zadowolona. Młodzież łódzka 
i społeczeństwo łódzkie z ogrom­
ną sympatią przyjęło decyzję, że 
kolejny Zlot ma się odbyć w Ło­
dzi. Czekamy więc na młodzież, 
serdecz.nie i gorąco zaproszoną na 
Lipcowe Święto...

Do zobaczenia na Zlocie...

IGA GIZIŃSKA

Dom był rozległy, na parterze trzy pokoje i kuchnia, na 
strychu dwa. Dziadek póki tu jeszcze będzie mieszkać, chce 
mieć ten mały przy kuchni, w którym śpi, a gdyby kto do nie­
go przyjechał, nigdy nie można wiedzieć, to wtedy na dzień 
lub dwa brałby jeszcze dla swoich gości ten parterowy z pia­
ninem i oknem na ogród. Z domu prowadził wąski korytarz 
do obory, stajni i kórnika. Oczywiście były tam jeszcze wej­
ścia z podwórza. Wałach, kobyła, źrebię, cztery krowy, dwie 
jałówki, zdaje się, że jeszcze jakieś gęsi czy kaczki. Na wy­
brukowanym podwórzu ręczna pompa, i koryto do wody. Z 
drugiej strony domu rzeczywiście jakaś alejka róż, łąka, stru­
mień, pola, las. Wszędzie gdzie okiem sięgnąć równina. Do 
najbliższej chałupy kilometr. Tam też rozpoczynała się wieś, 
tam też była zlewnia, do której co rano będą musieli dostar­
czać mleko. /

— Ano tak. — Dziadek jakby sobie coś przypominając, za­
wrócił do domu. Wchodził po kamiennych stopniach .trzyma­
jąc się ściany. Po chwili pojawił się znowu na progu i skinął 
na nich ręką, żeby weszli do kuchni, na mlikoi Tak właśnie 
mówił — mliko. /

Pierwszy wstaje dziadek Nalepa, razem z kurami. W każ­
dym razie, najpierw słychać jego suchy kaszel, a potem pia­
nie koguta. A może jest i odwrotnie. Heniek słyszy to przez 
sen, i zwykle jeszcze przez sen ciężkie kroki dziadka w sieni, 
jeżeli poprzedniego dnia zapomnieli przynieść chrustu lub 
węgla z drewutni; bo pierwsze to musi być ogień w piecu. 
Potem to już nie sposób spać, bo Bartek lub sam Anioł, jeże­
li właśnie nocował z nimi, wali łomem w żelastwo wiszące 
przy szopie i woła, żeby wstawać. Bartek woła — skubańce!
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i
— Anioł — chłopaki! — A jeśli jest w bardzo dobrym humo- 

I rze — dzieci! Dzieci wstawać!
. Biegną wtedy za stodołę, ściśle zaś mówiąc na koniec mu- 
• rowanego bloku, w którym tuż za stajnią i kurnikami są dwie
। czysto utrzymane separatki z wyciętymi w drzwiach kółkami;
’ a potem pod pompę *— myć się i już Anioł i Bartek skrzykują
■ ich — każdego do jego zapieprzonej roboty: Wiciślaka i Ma­

łego do krów, Heńka i Księcia do koni, Józka i Albina po tro- 
| sze do wszystkiego. I tak przez trzy dni oni, a przez trzy na­

stępne dni brygada Wojtasa. Do dużych akcji przywiozą im 
| chłopaków z innych grup. Zakład będzie miał teraz swoje go­

spodarstwo i chłopcy nie będą się już obijać na pegeerow- 
| skich polach. — Pracujecie na swoim! — grzmiał Anioł przy 

lada okazji i choć wzruszano na to ramionami, chłopcy rze-
| czywiście pracowali chętnie.
. Z kurnika wyszedł, gdacząc Albin — jest dziesięć jajek. Co 
• robimy?
r Książę spoważniał — z ośmiu jajecznicę, a dwa trzeba za­

nieść Małemu do wymiany.
| Heniek wskoczył do dołu po wybranym oborniku i z wście­

kłą zaciętością chwycił za widły.
I O trzeciej usłyszeli znajomy warkot stara.

— Hip hip hurra! — podskoczył Albin i począł biegać na- 
około ciężarówki z rozpostartymi ramionami.

Anioł wytoczył się z szoferki z głośnym śmiechem.
1 — Co słychać, dzieci? — Trzepnął Albina po jego czarnej
i makówce, pogłaskał wydzierającego się psa i machnął ręką 

w stronę stających razem: Księcia, Józka i Heńka. Heniek u- 
I śmiechnął się i zaraz szybciej poczęło mu bić serce, bo A- 

nioł zauważył ten uśmiech i odpowiedział mrugnięciem oka.
• W tej chwili byłby gotów od nowa sam raz jeszcze wyprząt- 
. nąć oborę; ale z szopy wyszedł Bartek i Anioł patrzył już na 
• Bartka.
i Heniek podszedł z zaciśniętymi pięściami do stara. Kierow­

ca spuścił klapę z tyłu ciężarówki. Heniek postawił stopę na 
| metalowym zaczepie i złapał uchwyt kotła. Po drugi uchwyt 

wyciągnęła się muskularna ręka Bartka.
I Zmierzyli się oczami. Heniek szarpnął, ale kocioł był szczel­

nie zamknięty.
'rrłn)
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„KADRY — PROBLEM CIĄ­
GLE ŻYWY” — to tytuł artyku­
łu Feliksa Siemiankowskiego, 
kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego KW PZPR w Poznaniu 
na łamach lipcowego numeru 
„Nowych Dróg“.

Autor stwierdza, że punktem 
wyjścia wszystkich rozważań do 
tyczących polityki kadrowej mu­
si być z natury rzeczy ustalenie 
definicji tego pojęcia. Dowodzi, 
że:

„Spotykane niejednokrotnie w 
naszej publicystyce określenia po­
lityki kadrowej nie są wolne od 
podstawowych błędów merytorycz­
nych".

Konsekwencje werbalnych nie 
ścisłości bywają w praktyce bar 
dzo istotne, zwłaszcza, jeśli za 
politykę kadrową uważa się sy­
stem działań mających na celu 
wysuwanie, awansowanie pra­
cownika, a także krytykę, degra 
dację oraz odwoływanie pracow 
nika z zajmowanego stanowi­
ska.

„Tak pojmowana „polityka" — 
pisze F. Siemiankowski — nie jest 
w ogóle żadną polityką, nie okreś­
la bowiem podstawowej przesłań 
ki tego pojęcia. Przesłanką tą są 
cele, których urzeczywistnieniu 
każdy rodzaj polityki ma przede 
wszystkim służyć. Przyjęcie przv- 
toczonej wyżej definicji polityki 
kadrowej oznaczałoby w istocie 
rzeczy akceptację takiej praktyki, 
w której decyzje kadrowe stano­
wiłyby swoistą „sztukę dla sztu­
ki". Jest to oczywiście koncepcja 
nie do przyjęcia w naszym pań­
stwie i w naszym systemie poli­
tycznym, gdzie polityka kadrowa 
jest jednym z najistotniejszych in 
strumentów sprawowania kierow­
niczej roli przez partię w celu bu­
dowy i rozwijania socjalizmu. I na 
odwrót: umacnianie tego kierow­
nictwa partii, we wszystkich dzie­
dzinach życia społeczno-gospodar­
czego należy do najważniejszych 
celów polityki kadrowej. Pod tym 
właśnie kątem widzenia winno się 
podejmować i realizować wszyst­
kie istotniejsze decyzje kadrowe".

Dalej autor rozważa, w jakim 
duchu pisał o kadrach W. I. Le 
nin, który konsekwentnie i jed­
noznacznie, zarówno w okresie 
przedrewolucyjnym jak i po zwy 
cięstwie proletariatu w Rosji, 
wskazywał na klasę robotniczą 
i chłopstwo jako ogromny re­
zerwuar kadr kierowniczych. Cy 
tując następnie najistotniejsze 
fragmenty z różnych artykułów 
Lenina na ten temat, F. Siemian 
kowski dowodzi:

„ (...) Lenin był oczywiście świa­
domy tego, że potrzeba nie tygo­
dni, lecz długich lat, by nowa kla­

Jazzowe inicjatywy i imprezy
W salach recepcyjnych war-
’’ szawskiego hotelu „Orbis- 

Bristol", zorganizowane zostało 
spotkanie z prasą Polskiego Sto­
warzyszenia Jazzowego poświęcone 
w zasadzie dwom sprawom: kolej­
nemu warszawskiemu „Jazz Jam­
boree" oraz obozowi szkoleniowe­
mu dla muzyków amatorów „War- 
sztaty-Chodzież 72".

Na temat „Jazz Jamboree" nie 
wiele dowiedzieliśmy się konkre­
tów. Wiadomo tylko, że przyjedzie 
grupa międzynarodowa „Cannon- 
ball Adderly", że będzie Jimmy 
Smith z zespołem kwartet Rollins- 
Mingus z USA oraz reprezentacyj­
ny zespół radziecki. Wiadomo tak­
że, że jeden z koncertów w całoś­

sa społeczna, klasa dotychczas u- 
ciskana, przybita nędzą i ciemno­
tą — mogła wysunąć spośród sie­
bie szeroki zastęp kadry organiza­
torskiej i kierowniczej. Dając wy­
raz tej świadomości (...) wskazy­
wał zarazem na konieczność nie­
złomnej konsekwencji w tej spra­
wie (...), podkreślając wielokrotnie 
z największym naciskiem kluczo­
we znaczenie klasy robotniczej w 
tworzeniu kadry kierowniczej no­
wego państwa wskazywał też Le­
nin na potrzebę zapobiegania cwen 
tuałnym deforn|acjom i negatyw­
nym zjawiskom w polityce kadro­
wej. Szczególnie mocno akcento­
wał on konieczność utrzymywania 
stałej, bezpośredniej więzi «kadry 
kierowniczej z masami pracujący­
mi. Wskazując na ogólnospołeczny 
charakter pełnienia funkcji kie­
rowniczych, Lenin zdecydowanie 
potępiał postawy partykularne, a 
także wszelkie przejawy kariero- 
wiczostwa".

F. Siemiankowski konkluduje: 
„Mówiąc o poglądach Lenina na 

różnorodną* aspekty polityki kadro 
wej, a zwłaszcza poszukując w 
nich odniesienia do czasów nam 
współczesnych, nie sposób pomi­
nąć ważnego przecież problemu 
walorów osobistych i postawy re­
prezentowanej przez ludzi obję­
tych pojęciem kadry kierowniczej. 
Sądzę przy tym, że co najmniej na 
równi z poglądami wypowiadany­
mi przez Lenina postawić tu trze­
ba jako wzorzec najwyższy te ce­
chy osobiste, które on sam przeja­
wiał w kontaktach z ludźmi. Są 
one na ogół dość szeroko znane, 
nie na tyle jednak, by wciąż ich 
nie przypominać: a więc przede 
wszystkim niezwykła skromność, 
bezpośredniość i prostota, życzli­
wość dla ludzi pracy i głębokie 
zrozumienie ich dużych proble­
mów, ale i małych, zwykłych 
spraw, ogromna pracowitość i cią­
gła praca nad sobą, stałe wzboga­
canie swej wiedzy".

SPRAWOM POPYTU WSI NA 
RÓŻNE ARTYKUŁY SPOŻYW­
CZE 1 PRZEMYSŁOWE - zajmu­
je się „Życie Gospodarcze” w 
swym komentarzu pt.:„Wieś ku­
puje”, a podpisanym Z. D. Au­
tor analizuje na wstępie przewi­
dywany wzrost dostaw artyku­
łów żywnościowych w okresie 
obecnego pięciolecia co będzie 
miało bezpośredni związek z za 
planowanym zwiększeniem glo­
balnej produkcji rolnictwa. Za­
razem jednak wskazuje ńa ro­
snące potrzeby wsi, a to z ra­

ci poświęcony zostanie twórczoś­
ci kompozytorskiej Krzysztofa Ko­
medy. W prace przygotowawcze 
do tego koncertu zaangażowała 
się już poznańska „Estrada", po­
moc obiecał także Conrad Drze­
wiecki z zespołem baletowym O- 
pery Poznańskiej.

Obóz chodzieski przede wszyst­
kim stawia sobie cele szkolenio­
we wobec najlepszych młodych 
muzyków-amatorów. Zakwalifiko­
wano nań blisko 50-osobową gru­
pę młodych muzyków uzupełnio­
ną dodatkowo o liczny zespól go­
spodarzy imprezy skupiony wo- 
ków chodzieskiego Domu Kultury 
oraz Klubu Muzycznego „Astry". 
Zajęcia trwać będą od 1 do 15 

cji powiększania się dochodów 
jej ludności.

„Aktualne kierunki popytu, ob­
serwowane na wiejskim rynku, 
znamionują właśnie przede wszyst 
kim dążność do inwestowania, do 
intensyfikacji i unowocześniania 
produkcji rolnej. Niezależnie od 
stale występującego i nasilającego 
się popytu na materiały budowla­
ne, rosną szybko zakupy nawozów 
sztucznych pasz treściwych i ma­
szyn rolniczych. (...) Manifestowa­
na w tak konkretny sposób przez 
rolników chęć inwestowania i uno 
wocześniania produkcji jest oczy­
wiście niezmiennie cenna dla go­
spodarki i całego społeczeństwa, 
toteż centralne władze podejmują 
wszelkie wysiłki aby jej zadość­
uczynić".

Dalej Z. D. stwierdza, że nie 
w każdym zakresie wykazane po 
wyżej zainteresowania wsi mo­
gą być zaspokojone, że w szere 
gu przypadków brak jeszcze do 
statecznej ilości bądź materia­
łów budowlanych bądź różnych 
urządzeń potrzebnych na wypo­
sażenie rolnictwa. Zarazem wska 
zuje, że ludność wiejska staje 
się również coraz bardziej po­
tencjalnym odbiorcą różnych ar 
tykułów żywnościowych, nie wy 
łączając mięsa i rozmaitych je­
go substytutów. I to zjawisko 
musi być należycie dostrzegane. 
A dalsza sprawa — jak czytamy 
na łamach „Życia Gospodarcze 
go“ — to zagadnienie zapewnie 
nia wsi także większej podaży 
usłun.

„Odczuwalne już rezultaty obec­
nej polityki rolnej — czytamy w 
cytowanym artykule — stwarzają 
całemu społeczeństwu perspekty­
wę dalszej poprawy zaopatrzenia 
w żywność, mieszkańcom wsi 
przybliżają zaś czas spełnienia jed­
nego z najważniejszych założeń so­
cjalizmu: zrównania warunków ży 
cia w mieście i na wsi".

Polecamy też lekturę następują­
cych publikacji: w „Kulturze" — 
pozycję „Lenistwo — idealne usy­
tuowanie" S. Kosa o problemach 
zatrudnienia w Warszawie. w 
„Perspektywach" — „Stare domy 
jak nowe" R. Swierkowskiego, w 
„Polityce" — artykuł M. Krasic­
kiego pt. „Przeszłość zobowiązu­
je" na temat inicjatyw kultural­
nych w Kaliszu, w „Tygodniku 
Demokratycznym" artykuł J. Pa­
wlasa pt. „Kulejący eksperyment" 
w sprawie powiatowych komitetów 
kultury i sztuki m. in. w Koninie, 
w „Życiu Literackim" — interesu­
jącą pozycję Ignacego Krasickiego 
pt. „Francja i Polska" oraz na ła­
mach „Walki Młodych" publikację 
Jana Okalińca pt. „Kiedy mówi­
my: imperializm".

LEKTOR

sierpnia, a ogólną pieczę nad nimi 
sprawować będzie znany kompoty 
tor i adiunkt krakowskiej PWSM 
— Lucjan Kaszycki. Warto tu mo­
że dodać, że celowość organizowa­
nia tego typu imprezy znalazła po 
twierdzenie w bardzo wysokiej 
pozycji zespołów uczestniczących 
w ubiegłorocznej imprezie eho- 
dzieskiej na koncertach przeglądu 
„Jazz nad Odrą".

Poza tym poinformowani zosta­
liśmy o nowej inicjatywie Polskie­
go Stowarzyszenia Jazzowego po­
legającej na powołaniu do życia 
„Klubu Płytowego", którego stali 
członkowie otrzymywać będą spe­
cjalny zestaw płyt nie objęty o- 
twartą sprzedażą. (Ob)
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Kichuś majstra Łepigli- 
ny” — wg baśni J. Porazińskiej; 
10.20 Takty i fakty; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem przez 
naukę; 12.15 Kultura wolnego cza 
su — rozmowa; 12.35 Zespół Pieśni 
i Tańca; 12.47 Rep. literacki pt.: 
„Zosia”; 13.15 Na południe od 
Czantorii; 13.35 Z teatrem I Armii 
na szlaku zwycięstwa; 14 Kompo­
zytor (przyszłego) tygodnia — K. 
Kurpiński; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodnio 
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 Teatr PR: „Zie­
mi przypisany” — słuch.; 17.20 
Graj, gracyku... — wybieramy naj 
lepszą kapelę ludową; 18.03 Radio 
wa piosenka miesiąca; 18.30 Ma­
rek Sart przedstawia polską mu­
zykę instrumentalna; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc 
ka; 20.10 O czvm mówią w świę­
cie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 Ra 
diowy magazyn przebojów; 21.30 
Zespół „Dziewiątką” — Radiofo- 
nim 25 : 22 Piosenki od ręki; 22.30 
Pół na pół — magazyn z muzyka; 
23.10 Do Studia S1 zaprasza B. 
Klimczuk: 23.25 Od Jamboree do 
Jamboree; 0.10 Program nocny z 
KWIADOMOSCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20 . 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiechnij 
się; 8 Moskwa z melodia i piósen 
ka — słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symfo­
niczny; 13.30 Muzyka z Tijuany: 
13.55 Program z dywanikiem: 15 
Wakacyjny teatr: „Wszystkie ża­
gle w górę” — słuch.: 15.46 Pio­

senki bez słów: 16 „Na obczyźnie** 
— słuch.; 16.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań Benddetti-Miche 
langeli; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 „Diana” — słuch.; 18.47 
„Śpiewające gwiazdy ekranu”; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 „Wieczór nad Sekwana” — ma­
gazyn literacko-muzyczny; 21.30 
Studio jazzowe PR; 22.05 Ogólno­
polskie wiadomości sportowe; 22.35 
„Niedzielne spotkania z muzyka” 
— IX aud. z cyklu: „Koncerty iń 
strumentalne Mozarta”; 23.45 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 HMz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z M. Lei- 
ferową; 8.10 „Zebra” — magazyn 
motoryzacyjny; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Twarz pokerzysty” — 
ode. 3 pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 „Impuls” — opow. fantastycz­
no-naukowe; 10.20 Ilustrowany Ty 
godnik Rozrywkowy; 11.25 K. Szy 
manowski — II konc. skrzypcowy 
op. 61; 12.05 „Szlakiem m/s Bato­
rego” (5) — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie: 13.15 Gitara indiańska 
— cz. II; 13.35 Mocne uderzenie 
sprzed lat; 14.05 Włoskie nowości 
piosenkarskie; 14.20 „Peryskop” — 
przegląd tygodnia; 14.45 Dawnych 
wspomnień czar; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 15.30 
Rep. pt.: „Z pogardy dla przecięt 
ności”; 15.50 Zwierzenia prezente 
ra: 16.15 Radiowv Festiwal „Szpi­
lek” (4); 16.45 Sylwetki jazzowe 
— Gene Krupa; 17.05 „Twarz po- 
kerzysty” — ode. 4 pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Muzyczna 
Bonanza: 18 Coś w tym jest — roz 
mowa o filmach: 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.30 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki: 
19.05 „I co dalej” — słuch. E. Fi

szera: 19.35 Na całym świecie bal 
lada: 20 Wycieczki historyczne 
— gawęda prof. dr. H. Samsono­
wicza: 20.10 Wielkie recitale — J. 
Starker na Praskiej Wiośnie 1957; 
21.05 Antologie poetyckie — „Czter 
dziestoletni”; 21.25 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21.49 Opera 
Ch. Gounoda; „Faust”; 22.08 Śpię 
wa Julien Clere; 22.20 Wizerunki 
ojczyste; 22.35 Melodie tylko dla 
zakochanych; 23 Wiersze S. Gro- 
chowiaka; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Na dobranoc gra Barney Kossel.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 MHz: 7.56 Muzyka; 8.08 
Co słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kilku 
taktach, w kliku słowach; 9 Waka­
cje z muzyką; 10.05,. Nie cudzołóż, 
nie kradnij” — pow.; 10.25 Z mu­
zyki romauiyezucj; 11 Wakacje z 
muzyką; li.ąa rorady praktyczne 
dla kobiet; 12.25 Z Wrocławskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.ZU „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Więcej, leniej, taniej; 
14 Rep. literacki „Skarby z Lubo­
mierza” 14.20 J. Haydn: Scherzan- 
do; 14.30 „Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoba”; 15.05 
Radioferie na szlaku letniej przy­
gody; 16.05 Alfa i Omega; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K, Stromengera; 19.45 
Radiowa Skrzynka Muzyczna; 20 
Dziennik wieczorny i stan pogody; 
21 Naukowcy — rolnikom; 21.30 
Konfrontacje; 22 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.40 
Lekkie uderzenie; 23.10 Korespon­

dencja z zagranicy; 23.15 Miłośpikom 
operetki; 23.40 Ze skarbnicy muz. 
przeszłości; o.io Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7. 8, 10, 12.25, 
15. 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

69,74 MHz: 7.50 Konc. poranny; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 
900 sekund dla Peter’a Nero; 9 
Śpiewa W. Matuszka; 9.10 Cykl: 
Sztuka dyskutowania; 9.20 Muzycz­
ny non stop; 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 Z krainy róż i tulipanów; 
10.25 W Jezioranach; 10.55 Kompo­
zytor tygodnia — K. Kurpiński; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
„Lato, lato”... konc. rozrywk.; 
13.40 „Było to dawno...” poetyckie 
gawędy; 14.05 Z kompozytorskiego 
albumu — J. Lanner; 14.25 Z płyto­
teki Ireny Santor; 14.40 „Dnie i 
noce” fragm. pow.; 15 Pieśrf chó­
ralne polskich kompozytorów współ 
czesnych w wyk. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 15.20 10 minut z 
gitarą klasyczną; 15.30 „Poeci i 
piosenki” — J. Stanisławski: 17.25 
Pozn. konc. życzeń; 17.55 Radio- 
expr2ss; 18.04 „Przygody w Brin- 
disi” — fragm. pow. 18.20 Sondą 
— dźw. przegląd społ.-ekonom.; 
19.15 „Technika i nauka dla Temi­
dy; 19.31 Teatr PR Studio Współ­
czesne „Za dużo słońca”; 20,01 
Międzynar. Konc. Radiowy — 
Warszawa — Berlin w wyk. ork. 
i solistów NRD i Polski; 21.44 Opo 
władania poetyckie — J. E. Ku­
charskiego; 21.54 Muz. rozrywk.; 
22.33 Płyty ze Skandynawii; 22.50 
Nowości PWSM; 23.25 Mel. letniego 
wieczoru.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22, 23.50.

tura, aud. T. Baruckiego; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „W odjuz 
chu litości” — powieść; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na gdańskiej ante­
nie; 15.10 Album muzyki uniwersal­
nej 15.30 N+T czyli nowoczesność 
i technika; 15.45 Słynne comba 
swingowe; 16.10 Księga olimpijskich 
wspomnień; 16.25 Sombrero pełne 
muzyki; 16.45 Nasz rok 72-gi; 17.05 
„Twarz pokerzysty” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Fotopłasti- 
kon — Z afrykańskiego teatru; 
18 Z batutą o batucie — rozmowa 
z W. Rowickim; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Kwadrans na 
lutni — grają J. Jędrzejczak i 
J. Broam; 19.05 Powieść w wyd. 
dźw. „Nasz wspólny przyjaciel”; 
19.35 Groch z... muzyką; 20 Czas 
teraźniejszy i przeszły; 20.15 Z kom­
pozytorskiej teki Iryinga Berlina; 
20.40 Z drugiej strony Tatr; 21.20 
Sylwetka piosenkarza — Claude 
Neugaro; 21.45 Opera — L. Różyc­
kiego „Eros i Psyche”; 22.08 Śpie­
wa — Teresa Tutinas; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Wiersze St. 
Grochowiaka; 23.05 Collegium mu- 
sicum — Listy Fryderyka Chopituy 
23.50 Śpiewa Czesław Niemen

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30 
12 05. 15. 17. 19. 22. . /

TELEWIZJA

• Praca O Manka
Przyjmę do pracy spawa 
czy, monterów oraz po­
mocników instalacji cen 
tralnego ogrzewania na 
bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia Poznań, 
ul. Matejki 35, od ponie­
działku godz. 15—18.

18693g

Zatrudnię zaraz czelad­
nika kamieniarskiego. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 18753g.
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Wołyńska 40A.

18756g
Przyjmę uczniów z pro­
wincji, powyżej 17 lat. 
Warsztat samochodowy, 
Eugeniusz Król, Poznań.

Sprzedam kiosk branży 
spożywczo - rolnej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18946g.
Przyczepkę campingową 
sprzedam. Oglądać par­
king przy Dworcu Zachód 
nim. Telefon 725-25.18999g
Owczarki niemieckie — 
szczenięta, sprzedam. Te-

9 Samochody
Wartburg standard fab­
rycznie nowy sprzedam,
telefon 441-61. 19650g
Wartburg 1000, motocykl
MZ — 250, sprzedam Wi-

.nogrady 20. 19204g

Bieliźniarkę lub uczen­
nicę po kursie od 18 lat 
zatrudnię Szymandera — 
Poznań Czerwonej Armii

ul. Buczka 39. 18738g
Pomoc do prowadzenia 
domu i opieki nad dzieć-
ml (6 13 lata) po-

27. 18p
Uczenica fryzjerska po­
trzebna. Oferty „Prasa” 
ul. Grunwaldzka 19’ dla 
19146g.
Potrzebna gosposia z re­
ferencjami do prowadze­
nia domu lekarza (2-let-

trzebna. Listy kierować 
na adres: Marla Stępień, 
Cegłów 29, p-ta Izdebno- 
Kościelne, pow. Grodzisk 
Maz., woj. warszawskie.

869-K1
Pomoc domową chętnie z 
prowincji przyjmę na sta

lefon 67-36-17. 19065g
Sprzedam fabrycznie no­
wy MZ Trophy. Matejki
6 m. 8. 19087g

Sprzedam Volkswagena 
1600 TL ,stan bardzo do­
bry. Telefon 66-03-46.

19034g

nie dziecko).
bardzo 
„Prasa” 1 
dla 19159g.

dobre.
Warunki 

Oferty
Grunwaldzka 19

łe samodzielny 
bardzo dobre 
Telefon 726-64, 
nek Łazarski 7 :

pokój, 
warunki, 
lub Ry- 

m. 7.
19225g

Sprzedam szczenię (suka) 
pełnorodowodowe, broda­
cza monachijskiego (sznau 
cer). Tel. 66-09-08. 18760g

Kupię konto PKO na Fia 
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18944g.

Practicę LTL Pancola- 
rem sprzedam. Osiedle 
Wielkiego Października 2
m. 108. 18762g
Sprzedam segment, z fote 
lem rozkładanym do spa 
nia. Tel. 634-78 od godz.

Zatrudnię zaraz pracow­
nika do pracy w gospo­
darstwie rolnym. Jan 
Człapa Brodzięzewo, pow.

Mężczyzna
trzebni 
rywczo.

do
pomoc po- 

hodowli do-
17—19. 18768g

Perzycka 76.
Poznań Wydmy

10585g

Cegłę rozbiórkową sprze 
dam. Poznań, Kopernika 
2 m. 6, po godz. 20. 18770g

Szamotuły. 19185g Korepetycje, przygotowa

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18533g.

nie
miecki. Tel. 
łowa 6 m.

jeżyk polski.
51688.

, nie- 
Dzia-

7. narożnik
PI. Wielkopolskiego. 18554$

Sprzedam bufet kre-
dens pokojowy. Kanało-
wa 17 m. 3.
Sprzedam

18927g
eternitowe

Potrzebna krawaciarka. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18697g.

A Kupno Sprzedaż
drzwi. Oferty „Prasa”, ul. 
Grunwaldzka 19 dla 19143g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie szklarskim. Szklar­
nia, Poznań, Szamarzew-

Kupię formę do kręgów 
studziennych o 0 1 m. 
Kasprzyk Kazimierz, Bo­
rowiec ’ p-ta Gądki, pow.
Śrem. 18599g

Sprzedam spiesznie, ta­
nio łódź motorową z sil­
nikiem tylnozaczepnym. 
Poznań, ul. Mogileńska II. 

19155g

skiego 36. 18654g
Nawijaczy silników elek 
trycznych przyjmę. Zgło 
szenia Murowana Gośli­
na, ul. Rogozińska 32.

18645g

Snrzedam opony 5.20—12 
„Continental” NRF uży­
wane. Telefon 45793, po 
19. 125p

Sprzedam spawarkę, trans 
formator 220—380 V, 300 A.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 19169g.

Sprzedam motocykl BMW

Stolarza lub przyuczone­
go oraz uczniów przyj­
mę. Baranowo, ul. Wio­
senna 25. Przy szosie Po-

750.
m. 1

Ul. Winogrady 59 
18993g

znańskiej. 18690g
Zatrudnię czapniczkę mę
ską. Oferty 
Grunwaldzka 
18936g.

„Prasa”
19 dla

Pilnie, tanio sprzedam 
pszczoły — pojedyncze 
ule lub całą pasiekę dwa 
dzieścia dwa roje. Typ 
uli wielkopolskich z peł­
nym wyposażeniem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18949g.

Sprzedam 2 platformy 2'4 
t i 4 t. Droslk, Poznań 
10, Janikowo, Topolowa 6. 

19189g
Nową maszynę do wyro­
bu lodów włoskich sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18524g.

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie szklar­
skim. Poznań — Debiec, 
Onolska 39 m. 4, po godz.
18. 18942g
Przyjmę zaraz czeladni­
ka piekarskiego z utrzy-
maniem lub 
Gruszczyński, 
Krzesiny 17.

bez. Józef 
Poznań. 

18980g
Oniekunke dziecięcą za­
trudnię. Dobre wynagro- 
d-enie. Osiedle Jaelelloń
skie 111 m. 4 
dia 19062g.

Rataje,

Dekarza — blacharza o- 
raz uczni na bardzo dob 
rvch warunkach — przyj 
mie zakład dekarski Po­
znań, ul. Chełmońskiego 
2 od godz. 8—9. 19106g

W dniu 13 
chany mąż. 
i dziadek

Goździki, 
niczkowe

sadzonki do- 
z matecznika

Sprzedam snopowiazałkę 
konną z napędem silnika 
w dobrym stanie. Broni­
sław Buda, Porażyn wieś,

francuskiego 1972 rok 
sprzedam. Telefon 726-64. 

19224g
Wózki dzieciece, ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie z boczkifem szklanym 
całkowicie składane 1 in­
ne modne wzory — pole­
ca wvtwórnia. Orze^ko-
wej 13. 18318g
Sprzedam pudelki 9 ty­
godniowe czarne średnie. 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 36 m. 13. 195O5g
Sprzedam Zundapp 600 — 
zaoasowv silnik SHL. 
Kiekrz. Kierska 47. I8968g
Sprzedam MZ 250/2. Nara 
mowice, Łużycka 58. 18985

lipca 1972 r. zmarł nagle mój uko- 
najlepszy przyjaciel, ojciec, teść

doc. dr bab. 
TADEUSZ WRÓBLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55. na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Dąbrowskiego 168 A. 19749g

tDnia 14 lipca 1972 r. zmarła opatrzona 
kramentami św. nasza kochana siostra, 
towa, szwagierka I ciocia, śp.

Sa- 
bra-

p-ta Opalenica. 548p
Sadzonki goździków uko­
rzenione z importu sprze 
dam. Poznań. Łukaszewl 
cza 20, tel. 648-12. 18562g
Sprzedam gabinet stylo-
wy. Tel. 203-35. 18593g
Dźwigary 16/18 sztuk — 
108 m) nowe sprzedam. 
Poznań, tel. 536-97. 18657g
Sprzedam motorówkę. Po 
znań, Dzierżyńskiego 124 
m. 37, od godz. 18—20.

18713g
Velorex 250, dobry stan — 
sprzedam. Al. Wielkopol
ska 13. 17995eor.
Sprzedam Komara *2. For

teczna 46.

MARIA MIGDALCZYK
Pogrzeb odbędzie się dniu 17

o godz. 8.95, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Wawrzyniaka 26 m. 6.

bm.

19754g

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Spotkanie w San Fran­
cisco — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Muzyczna poczta 
UKF; 8.35 Mój magnetofon; 9 
„Twarz pokerzysty” — pow.; 9.10 
J. Brahms — Preludia chorałowe 
gra Karl Richter — organy; 9.30 
Nasz rok 72-gi; 9.45 Powracającą 
melodyjka — „Podmoskiewskie wie 
czory”; 10.15 Czym jest architek­

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.35 — Przypominamy, radzimy; 
8-45 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”; 9 — „Stawka większa niż 
życie” — film seryjny prod. pol­
skiej; 9.50 — „W cztery świata 
strony” ode.’XV Australia cz. III; 
10.25 (Kolor) — „Przygoda z piosen 
ka” — fab. film polski: 12 — „Pie 
śni Stanisława Moniuszki” — śnie 
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dvr. S. Stuligrosza; 12.24 — Film; 
12.45 — „Po to abv ocalić” — ang. 
film dokum. z serii „Świat, który 
nie może zginąć”; 13.10 — Dzien­

nik; 13.30 — Przemiany; 14 — Dla 
dzieci „Ula i świat”; 14.20 —
„Uśnij mi uśnij mój mały synecz­
ku” — z teki folklorystycznej A. 
Dygacza; 15.05 „Przybysz z Dubli­
na” — film z serii „Bonanza”; 
15.55 — Estrada Literacka „Obmyś­
lam świat”. Liryka W. Szymbor­
skiej; 16.35 „Polonia na świecie”; 
17.05 — „W starym kinie” — 
film archiw. „Sally — z cyr­
kowej areny”; 18.45 — „Wie­
czór bez gwiazdy” — I. Wiśniew­
ska i A. Lipski; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Ostatni lot Albatrosa” film TV 
radź .ode. I; 21.15 — PKF; 21.25 — 
Estradowe spotkania — ode. I; 
22.15 — Magazvn sportowy.

PROGRAM II: 15.50 — „Uśmiech 
Seyeracka” — dla Młodych Wi­
dzów program TV czeskiej; 16.25 — 
Studio przebojów — progr. rozryw­
kowy TV NRD; 17 — „Antwerpia 
od świtu do zmierzchu” — ode. I 
z cyklu: „Ich dni powszednie”; 
17.30 — „Jacy jesteśmy Polacy” — 
Melchiora Wańkowicza próba odpo 
wiedzi — ode. III; 17.50 — „Poko­
lenie” — fab. film (studyjny) prod. 
polskiej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik TV; 20.05 — „Renesans Półno­
cy” (dźwięk i linia) ode. IV; 20.50 
— Nowości literatury podróżniczej 
(Klub Dobrej Książki); 21.20 — Stu 
dio współczesne — S. I. Witkie-

Wariat i rakonnira”
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM II: 

17.10 — „Echo-Stadionu”; 17.35 
— Program muzyczny — „Goście z 
daleka”; 17.55 — Eureka — maga­
zyn pop.-naukowy; 18.35 — „Dro­
gami współczesności”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.05 — 
„Letni Przegląd Teatru TV — 
Thornten Wilder „Nasze miasto” 
— reź. — J. Gruza; 22.05 — „Zmia­
na warty nad Sekwaną” — pro­
gram public.; 22.35 — „Chopin i 
/Rachmaninow” — w interpretacji 
pianisty Edwarda Auera — (USA); 
23 — Dziennik.

Dozorstwo mieszkanie
komfortowe, 2 pokoje, kp 
chnia, łazienka, c. o. w 
centrum Poznania, żarnie 
nię na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19019g.
Pracująca 1 ucząca się po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Zgłoszenia: tel. 
548-50, po godz. 15.30.

18617g
Pracująca poszukuje po­
koju 1-osobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18773g.

Sprzedam 
kończony 
formacje: 
Żnin, ul. 
tel. 458.

domek niewy- 
w Gnieźnie. In 
Sarbiniewicz — 
Mickiewicza 26, 

18916g

Kupię parcelę pod zabu­
dowę jednorodzinną na 
Jeżycach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18510g.
Kupię parcelę budowla­
ną Jeżyce, Wola, Smo- 
chowice, blisko tramwa­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18513g.

DYREKCJA 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej nr 1 
w Poznaniu, ul. Rybaki 17, tel. 535-67 

informuje
O WOLNYCH MIEJSCACH 

w klasie pierwszej
w zawodzie:

Fiata 600 z rozkładanym 
dachem sprzedam. Sło­
neczna 6, godz. 16—18.

1907»g
Sprzedam samochód 2CV 
rok produkcji 1961, po ge 
neralnym remoncie. Ce­
na 50 tysięcy. Wiado­
mość: Matejki 2 m. 7. po

Zamienię 3,5-pokojowe sa 
modzielne mieszkanie, sta 
re budownictwo,- piece 
(82 m!), III ptr., Wilda na
2 albo 2,5-pokojowe,
modzielne 
c. o. do 
„Prasa”, ( 
dla 18914g.

mieszkanie
sa- 

z
II ptr. Oferty 

Grunwaldzka 19

godz. 18. 18905g
Sprzedam Skodę Combi 
1200 oraz części. Poznań, 
ul. Przemysłowa 33.

_____ _19125g
Wartburg 311 — bardzo 
dobry stan — sprzedam. 
Poznań, Rawicka 106, po

Wynajmę pusty pokój.
Swierczewo, ul. Lelewela
nr 7. 1893 lg
Zamienię z kolejarzem 
2 pokoje z kuchnią, na 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19107g.

godz. 16. 19170g
Kupię silnik do Lublina 
kompletny łub w częś­
ciach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19188g.
Sprzedam Fiata 125 P 1500 
z zapasowymi 2 komple­
tami o-pon do odbioru na 
początku III kwartału. 
Tel. 457-06, 67-17-28. 18576g
Sprzedam Warszawę 224 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Nowy Świat 8 
m. 1, po godz. 16. 18590g
Kupię silnik Lublina do 
remontu lub po. Euge­
niusz Machaj. Koziegło­
wy, ul. Gdyńska 14.

18582g
Trabant 601 sprzedam.
Informacje: tel. 605-67.

18602g
Sprzedam Syrenę 104 — 
przebieg 5 tys. km. Tel.
308-95. 18774g

Pokoju niekrępującego z

• Lokale
M-2 własnościowe kom­
fortowe w pieknej dziel 
nicy Gdyni, blisko morza 
zamienię na równorzęd­
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19002g.
Oddam w dzierżawę mie 
szkanie jeden lub 2 po-
koję z 
wskaże

kuchnią. Adres
„Prasa”. Grun-

waldzka 19 dla 19096g.

18538g

Małżeństwo bezdzietne 
inż. poszukuje nie krepu 
jącego pokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19O37g.

tDnia 14 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św. nasz dro­
gi brat i wujek, przeżywszy lat 69. śp.

KAZIMIERZ JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11, na cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, Dzierżyńskiego 97 
dawniej Mylna 6.

poniedziałek, 17 bm. 
górczyńskim.

RODZINA
m. 10.

tDnia 15 lipca 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy, ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF SZYMANOWSKI 
powstaniec wielkopolski 

emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZIN 

Poznań, Chełmońskiego 5/7.

18 bm. 
Junl-

19750g

Domek letni z sadem 
3.000 ml przy granicy Po­
znania, komunikacja miej 
ska, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19O22g.
Sprzedam 0,75 ha ziemi 
pod uprawy ogrodnicze, 
peryferie. Poznań, Dą­
browskiego 433. 191 lOg

wygodami poszukuje meż Leśna 16.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, bliźniaczy, 6 po­
koi, cały podpiwniczony, 
komfort, wolny. Oferty 
„Prasa”, ul. Grunwaldz. 
ka 19. 19137g
Sprzedam 5 mórg pola 
przy ul. Lisiej w Jaroci­
nie. Franciszka Mrów­
czyńska, Piekary Śląskie,

czyzna. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla-19160g.

Dwie osoby z dzieckiem 
poszukują pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19187g.

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju (chęt­
nie śródmieście). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18728g.

Dwaj panowie poszukują 
pokoju. Oferty ' „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18706g.

Pan wynajmie samodziel­
ny pokój zaraz na okres 
c-ka 4 lat. Członek spół-
dzielni mieszkaniowej.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18591g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
lub studentowi wynajmę 
na 1—2 lat pokój umeblo 
wany w nowym budow­
nictwie. Czynsz płatny z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18651g.

Rozwiedziona córka szu­
ka pokoju tylko przy star 
szej osobie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19029g.

0 Nieruchomości
Dom piętrowy murowa­
ny z cegły z parcelą 800
m’ w Miłosławiu
nek

Ry-
na sprzedaż z wol-

nym mieszkaniem, (cena 
około 100 tysięcy). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka
19 dla 568p. 568 p
Sprzedam pół domu (pię­
tro) z ogrodem, z miesz­
kaniami 2 pokoje, kuch­
nia, 3 pokoje, kuchnia w 
Poznaniu. Po kupnie wol 
ne mieszkanie 3-nokoJo-
we, 76 mł, 
Warunek

z 
w

balkonem, 
rozliczeniu

mieszkanie dwupokojowe
w nowym budownictwie.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17747g.

19031g
Sołacz willę wyłączoną, 
dużjf ogród przy przystań 
ku tramwajowym sprze­
dam. Tel. 406-15 od godz.
19. 19042g
Sprzedam gospodarstwo
rolne 13.20 ha, położone
18 km od Poznania, bu-
dynki 
Szkoła,

nowe obszerne, 
autobus, MPK,

jezioro. Kazimierz Blasz* 
czak. Lusówko, p-ta Tar 
nowo Podgórne, powiat 
Poznań. 19044g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny Poznań-Ławica. 
Informacje: Przemysłowa 
11 m. 9. tel. 333-30, po go-
dżinie 20. 18954g
Domek jednorodzinny o- 
grodem, blisko tramwaju 
lub autobusu w grani­
cach Poznania do 180.000 
zł kupię od właściciela. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18748g.
Willę wyłączoną okazyj­
nie sprzedam. Właściciel: 
Poznań, Szelągowska 39.

18724g
Sprzedam korzystnie dział 
ki budowlane w Żabiko- 
wie k. Poznanta. Infor­
macje telefoniczne: Po­
znań 516-13. 18707g
Willa wolnostojąca, stan 
surowy — Swierczewo, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18621g.
Sprzedam działkę budow­
laną. Adres w kiosku o- 
buwniczym Suchylas.

18600g
Kupię działkę ogrodniczo- 
budowlaną około 2.000 m*. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18552g.
Działkę budowlaną 1011 
m*, drzewka owocowe, 
domek, 2 pokoje z kuch­
nią w Kiekrzu sprzedam. 
Wiadomość: Sklep masar 
niczy Kiekrz k/Ppznania.

563p

tl4 lipca 1972 r. po długich 1 ciężkich cier­
pieniach zmarła opatrzona Sakramentami 
św. moja ukochana żona i nasza droga mamu­

sia. córka, siostra, bratowa, szwagierka i syno­
wa, przeżywszy lat 35, śp.

ALEKSANDRA IGNASIAK
z domu Meyer

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz. 14.50, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Kłuszyńska 18 m. 24. !9760g
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— betoniarz - 
— murarz, 

Nauka trwa dwa lata, 
kać stypendium. Szkoła

zbrojarz.

Uczniowie mogą uzys- 
nie posiada internatu.

Ukończenie Zas. Szk. Bud. uprawnia do dal­
szej nauki w 3-letnim technikum budowlanym.

5929-Ml

Pracownicy poszukiwani
PP „Motozbyt” Poznań — Antoninek, ul. Gorysła-
wa 9, poszukuje pilnie zaraz 
pracowników:

— KSIĘGOWYCH (księgowe)

niżej wymienionych

najchętniej staży-
stów z ukończonym Liceum Ekonomicznym 
wzgl. Studiami Wyższymi
REWIDENTA do 
i inwentaryzacji 
PRACOWNIKÓW 
okres 6 m-cy.

działu rewizji gospodarczej 
z pełnymi kwalifikacjami

fizycznych metkarki na

Reflektujemy najchętniej na osoby 
Antoninku, na Osiedlu Warszawskim 
rzędzu.

Informacji udziela Sekcja Kadr i

zamieszkałe w 
wzgl. w Swa-

Szkolenia Za-
wodowego, telefon 734-81, • w Poznaniu, Antoninku. 
_____________________ __________ ________ 5R25M1 
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu, zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków —
— BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — 

wym. wykszt. zawodowe 4- praktyka
— PRACOWNIKÓW fizycznych do Wytwórni Wód 

Gazowanych 
wymagane wykształcenie podstawowe,

— POMOCE kuchenne do stołówek 
wymagane wykształcenie podstawowe,

— ŚLUSARZY, SZKLARZY
wymagane wykształcenie zawodowe 4- praktyka 

— SPRZĄTACZKĘ do magazynu Poznań-Franowo 
wymagane wykształcenie podstawowe,

— ROBOTNIKA magazynowego —
4 osoby mogą być również kobiety 
wymagane wykształcenie podstawowe, 

— OPERATORÓW wózka akumulatorowego 
wymagane wykształcenie podstawowe.

— TECHNIKA budowlanego na stanowisko 
Kierownika Obiektu
wymagane wykształcenie 
praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
„Społem” PSS w Poznaniu, 
Armii 40, III piętro pokój 304.
Sprzedam działkę 772 m‘ 
z prawem budowy. Su­
chylas, ul. Bogusławskie-
go 2. 18677g
Sprzedam domek z wy­
godami w Luboniu Lasku,
ul. Leśna 9. 18578g
Kupię gospodarstwo rol­
ne do 100 ha. Oferty 
24508, Wrocław, „Prasa”, 
Podwale 62. 881-K1
Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną, własnościo­
wą. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla i8350g
Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny do 180 tys.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 18424g.

Grun­

Do 5 km od Kalisza ku­
pię pół hektara ziemi lub 
łąki z budynkiem lub bez, 
przy szosie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-24270. 784-K2

Różne
Uwaga kierowcy wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za 
kłada Warsztat Poznań — 
Winiary, ul. Leonarda 2. 

17745g

średnie techniczne 4-

Spraw Pracowniczych 
przy ul. Czerwonej 

5862-M1

„MOTOZBYT” PP 
Poznań-Anton inek, 

ul. Gorysława 9
UNIEWAŻNIA 

książkę gwarancyjną 
na samochód osobowy 

marki Fiat 125 P, 
nr silnika 66511, 

nr podwozia 117922.
6065-K1

Przyjmę wspólnika do za 
prowadzonych szklarni. 
Wsoółpraca pożądana lecz 
niekonieczna. Oferty „Pra 
sa’\ Grunwaldzka 19 dla 
18956g.
Warsztat Elektro-Auto — 
wykonuje naprawy prąd­
nic, rozruszników, insta­
lowanie lamp Halogen. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego
320 a. 18700g
Spiesznie odstąpię kiosk 
(20 m*) przy blokach, na 
handel lub usługi. Licz­
nik energii dwutaryfowy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19117g.
W Kołobrzegu pokój wy 
naimę wczasowiczom. Te 
lefon. Poznań 657-80.

18525g

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka w Po-
znaniu, ul. Grunwaldzka 3 ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie

ROBOT REMONTOWO-BUDOWLANYCH w Za­
kładzie Usług Drzewnych — ul. Garbary 47.
Zakres prac obejmuje roboty: 
murarskie, tynkarskie, blacharsko - dekarskie 
i malarskie.

Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Gł. Mecha­
nika Spółdzielni Inwalidów im. Dr Fr. Witaszka — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 3, ookój 8.

Oferty należ” składać w Dziale Gł. Mechanika — 
w terminie 14-dniowym od daty ukazania sie ogło­
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 16 dniu od daty ukazania 
sie ogłoszenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
oaństwowe. spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważBienie przetargu bez podania
orzvczyn. 6094-K1
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Ryszard Blaszka 
mistrzem Europy 

juniorów
Pięknym sukcesem polskich 

żeglarzy zakończyły się w so­
botę żeglarskie mistrzostwa 
Europy juniorów w klasie 
„Finn”, rozegrane na jeziorze 
Neusiedlersee koło Eisenstadt. 
Tytuł mistrzowski zdobył RY­
SZARD BLASZKA (AZS Po­
znań), a ROMUALD KNASIE- 
CKI (LKS Kiekrz) uplasował 
się na trzecim miejscu. Dwój­
kę młodych polskich żeglarzy 
rozdzielił Brazylijczyk Bie- 
karck, pływający na łodzi mi­
strza świata, swego rodaka Jo- 
erga Brudera.

W rozegranym w sobotę o- 
statnim wyścigu regat zwycię­
żył Biekarck przed BLASZKĄ, 
Węgrem Bankuthy i Kanadyj­
czykiem Phelanem. Zawodnicy 
z innych kontynentów dopusz­
czeni zostali do mistrzostw Eu 
ropy zgodnie z regulaminem 
Międzynarodowej Federacji Ze 
glarskiej.

Ostateczne wyniki mis­
trzostw: 1. RYSZARD BLASZ­
KA (Polska) — 8,7 pkt., 2. 
Ctauaio Biekarck (Brazylia) — 
9,0 pkt., 3. ROMUALD KNA- 
SIECKI (Polska) — 34,1 pkt., 
4. Jacąues Busąuet (Francja) 
— 36,4 pkt., 5. Sanforo Riley 
(Kanada) — 53,7 pkt., 6. Paul 
D. Phelan (Kanada) — 55,7 pkt.

Obrońca tytułu, Grek Bou- 
douris uplasował się na 8 po­
zycji. (PAP).

Szybowcowe mistrzostwa świata

Polacy poprawiają swoje pozycje
Po trzech dniach prawie bez przerwy padającego deszczu w sobotę 

od rana w Vrsac zaczęło przeświecać słońce. Wraz z nim zjawiła się 
nadzieja na rozegranie kolejnej trzeciej konkurencji. Na porannej 
odprawie pilotów wyznaczono też zadanie dnia, w którym dla obu 
klas były przeloty docelowe, z tym że zawodnicy klasy standard 
mieli trasę długości 215 km, natomiast klasy otwartej — 280 km.

Wyznaczony na godz. 11.30 start 
odbywał się z wielkimi trudnościa­
mi. Pogoda była bowiem tak nie­
pewna, że żaden zawodnik nie 
chciał ryzykować wczesnego od­
lotu. Około godz. 13 warunki po­
prawiły się o tyle, że wszystkie 
szybowce znalazły się w powie­
trzu. Sądzono, że konkurencja jed­
nak się uda. Były to przedwczes­
ne nadzieje. Okazało się że nie tyl­
ko żaden z pilotów nie osiągnął 
mety — ale jak wynika z nieofi­
cjalnych danych żaden szybowiec 
nie przeleciał 100 km, a więc nie 
osiągnął minimum by konkurencja 
mogła zostać zaliczona jako prze­
lot odległościowy.

W sobotę w południe organizato­
rzy ogłosili oficjalne wyniki dru­
giej konkurencji, która odbyła się 
we wtorek. Dobrze wypadli w niej 
Polacy.

Klasa standard: 1. Kuźniecow 
(ZSRR), 2. Rudenski (ZSRR) — 
obaj po 1000 pkt., 3. Woedl (Au­
stria) — 977, 7. Wróblewski (Pol­
ska) — 972 pkt., 28. Kępka — 703 
pkt.

Po dwóch konkurencjach: 1. Mof 
fat (USA) 1949 pkt., 2. Rudenski 
(ZSRR) 1922 pkt., 3. Reichmann 
(NRF) 1895 pkt., 4. Wróblewski 
(Polska) 1882, 24. Kępka (Polska) 
1624.

Klasa otwarta: 1. Johnson (USA) 
— 1000 pkt., 2. Smith (USA) — 349 
pkt., 3. Goodhart (W. Brytania), 4.

KTO Z KIM 
GDZIE

NIEDZIELA
Godz. 9 — Mistrzostwa Polski mło­

dzików w wioślarstwie — finały. 
Jezioro Maltańskie.

Godz. 10 — Poznań — Toruń. To­
warzyski mecz hokeja na tra­
wie drużyn kobiecych. Boisko 
przy ul. Marchlewskiego.

Godz. 11 — Reprezentacją Polski — 
UHC Hamburg. Mecz hokeja na 
trawie. Boisko przy ul. Mar­
chlewskiego.

Godz. 14.30 — Międzynarodowe re­
gaty wioślarskie. Jezioro Maltań­

skie.

Regaty na Malcie

Hokej na trawie

Kadra wygrała z UHC
Towarzyski mecz w hokeju na trawie naszej kadry z Uhlenhor- 

ster Hockey Clubem (Hamburg) przyniósł zasłużone, lecz trudno 
wywalczone zwycięstwo gospodarzom w stosunku 3:0 (1:0).Ostatni sprawdzian wioślarzy 

przed igrzyskami Olimpijskimi
Na poznańskim torze regatowym na Jeziorze Maltańskim, rozpoczę­

ły się wczoraj międzynarodowe regaty wioślarskie z udziałem kadry 
olimpijskiej, dla której zawody w Poznaniu były ostatnim spraw­
dzianem przed startem na XX Letnich Igrzyskach Olimpijskich w 
Monachium. Równocześnie rozgrywane są w naszym mieście mistrzo­
stwa Polski w kategorii młodzików. Odbyło się też kilka wyścigów 
juniorów.

Niestety na starcie nie stanęła 
nasza najlepsza aktualnie osada — 
dwójka Broniec — Ślusarski. Bro- 
niec ze względów rodzinnych nie 
mógł przyjechać i sympatycy wioś 
larstwa w Poznaniu, stracili oka­
zję oglądania zawodników, którzy 
mają największe szanse na wywal­
czenie punktowanego miejsca, a 
może nawet medalu olimpijskiego. 
Ostateczny skład naszli ekipy olim 
pijskiej ustalony zostanie w ponie­
działek. Wszystko wskazuje na to. 
że do Monachium wyślemy trzy 
dwójki, ósemkę i ewentualnie 
czwórkę. Ostatnie jednak słowo na 
leży do PKO1, który ma zatwier­
dzić skład zaproponowany przez 
PZTW.

Kluk (Polska), 5. Link (ZSRR), 6. 
Muszczyński (Polska) — wszyscy 
po 909 pkt.

Po dwóch konkurencjach: 1. 
Smith (USA) — 1923 pkt., 2. Ax 
(Szwecja) — 1878, 3. Johnson
(USA) — 1867, 4. Kluk (Polska) — 
1778, 12. Muszczyński (Polska) — 
1670.

S/Y „Miranda"
1400 mil od Newport
Po dłuższym okresie braku łącz 

ności z kpt. Zbigniewem Puchal­
skim płynącym na „Mirandzie”, 
„Gdynia — Radio” uzyskała połą 
czenie z naszym samotnym żegla­
rzem.

Według obliczeń samego żeglarza 
„Miranda” ma ok. 1.400 — 1.500 
mil do Newport. Kpt. Puchalski ma 
nadzieję, że przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych, po­
myślnych wiatrach i prądach uda 
mu się pokonać tę odległość w 12— 
13 dniach.

Z dotychczasowych doświadczeń 
regat samotników wynika, że na­
si żeglarze mają trudności z kon­
taktowaniem się z polskimi stat­
kami handlowymi i rybackimi (i 
odwrotnie). Jak się okazuje — 
jachtowe radiostacje nie pracują 
na tych samych co statki często­
tliwościach. Istnieje możliwość na­
wiązania łączności na fali bezpie­
czeństwa i to w określonych wa­
runkach i ustalonym czasie. Nie- 
ustalenie i niezgranie tych szcze­
gółów — na pewno jest niedociąg 
nięciełn organizacyjnym.

W dalszym ciągu pomimo starań 
„Gdynia — Radio” oraz polskich 
statków brak łączności z naszą że 
glarką kpt. Teresą Remiszewską 
płynącą na jachcie „Komodor” o- 
znaczonym numerem startowym 
19.

Piąte miejsce w transatlantyckich 
regatach samotnych żeglarzy zajął 
Amerykanin Tom Follett. który pły 
nąc na trimaranie „Three Cheers” 
minął linię mety w Newport w 
piątek o godz. 18.30 czasu miejsco-

* wego (22.30 GMT).

W pierwszym dniu międzynaro­
dowych regat, w których oprócz 
Polaków startują ekipy Bułgarii, 
CSRS, Węgier i Estońskiej SRR,og 
lądaliśmy wiele ciekawych biegów 
a walka o zwycięstwo toczyła się 
na ogół do ostatnich metrów. Trud 
no w tej chwili powiedzieć o aktu­
alnej formie naszych najlepszych 
osad, gdyż goście z zagranicy nie 
reprezentują zbyt wysokiej klasy i 
nie byli dla naszych wioślarzy groź 
nymi rywalami.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
wyścigów:

Seniorki — czwórki bez ster. — 
AZS Kraków; jedynki — Z. Majew 
ska (AZS Toruń); czwórki podw. 
— BTW Bydg., 5. AZS P-ń; dwój­
ki podw. Skra W-wa; dwójki bez 
ster. — Posnania P-ń, 5. PTW Try­
ton P-ń; ósemki — Węgry.

Seniorzy — czwórki podw. — 
AZS Wrocław, 3. Posnania-Tryton. 
4. AZS P-ń: czwórki — Budowlani 
Płock; dwójki bez ster. — Estoń­
ska SRR, 6. Posnania; jedynki — 
Z. Bromek (OSS Bydg.), 8. A. Kraj 
za (Posnania); dwójki — AZS 
W-wa, czwórki bez ster. — OSS 
Bydg., 2. AZS P-ń; dwójki podw 
— OSS Bydg.; ósemki — OSS 
Bydg., 2. AZS Warszawa-Czarm-

Smorawiński podzielił 
los Zasady

Druga noc XXXII międzynarodo 
wego Rajdu Polski, a zarazem koń 
cowy 1185 km etap tej imprezy do 
której wystartowało 107 załóg, obfi 
towała w wypadki i zderzenia. Wy 
padkowi uległa m. in. ostatnia za 
łoga naszej reprezentacji narodo­
wej: Adam Smorawiński — Andrzej 
Zembrzucki. Ich BMW nie zmieś­
ciło się w jednym z zakrętów na 
Jaszczurówce, przebiło betonową 
barierę i spadło ze skarpy. Obaj 
kiećowcy wyszli cało z opresji. In 
nym poważnym wypadkiem było 
zeterzenie ze ścianą budynku zało 
gi FSO Paweł Stranz — Robert 
Jenner na Polskim Fiacie. Na 
szczęście zawodnicy doznali tylko 
powierzchownych obrażeń, ale ich 
samochód nadaje się jedynie do 
kasacji.

Skandynawowie solidarnie 
potraktowali szachowe mi­
strzostwa świata w stolicy Is­
landii z uwagą godną gospo­
darzy. Zaprawdę nie trzeba 
było ruszać się w tych dniach 
z Kopenhagi, by śledzić jak 
najdokładniej wydarzenia na 
i wokół mistrzowskiej szachów 
nicy w Reykjaviku. Zwłaszcza 
wokół ponieważ amerykański 
arcymistrz Robert Fischer, sto 
jąc naprzeciw broniącego tytu 
łu mistrza świata radzieckie­
go szachisty Borysa Spasskie- 
go, zadbał skutecznie o to, bv 
ruchy konika i wieży zreduko­
wać do minimum kosztem ru 
chu w interesie.

Obserwatorzy nie ukrywają 
uznania dla mistrza świata Bo 
rysa Spasskiego, który spokoj­
nie przyjmuje wybryki amery 
kańskiej gwiazdy. Ale duńska 
pras sięgnęła głębiej próbu­
jąc odkryć motywy postępowa 

Kujawiak-Posnania. W tym ostat­
nim biegu z zainteresowaniem ob­
serwowaliśmy ósemkę Ośrodka 
Szkolenia Olimpijskiego z Bydgosz 
czy, której start na Olimpiadzie 
jest prawie pewien. Wiosłowali nie 
źle, ale wydaje się, że powinni wy­
grać z nieco wyższą przewagą, 
zwłaszcza że ich najgroźniejszym 
przeciwnikiem była kombinowana 
osada aż z czterech klubów.

Juniorzy — czwórki — AZS Szcze 
cin; dwójki bez ster. — Skra War­
szawa, 5. KW 04 P-ń; jedynki — 
W. Kujda (Skra), 5. M. Radola 
(Posnania) ; dwójki — AZS Kra­
ków, 5. Posnania; czwórki bez 
ster. — AŻS Szczecin; dwójki 
podw. — Czarni Szczecin, 5. Try­
ton; ósemki — Zawisza Bydg., 2. 
Polonia P-ń, 3. Tryton P-ń. W tym 
biegu poznańskie osady Polonii i 
Trytona,b sprawiły nam bardzo mi­
łą niespodziankę i wydaje się, że 
osady te mają przed sobą sporą 
przyszłość. (s)

yalekopięćm
MŁODZI LEKKOATLECI 

PROWADZĄ W ULJANOWSKU 
W Uljanowsku rozpoczęło się w 

sobotę międzypaństwowe spotka­
nie lekkoatletyczne juniorów 
RFSRR — Polska. Po pierwszym 
dniu w łącznej punktacji konku­
rencji dziewcząt i chłopców pro­
wadzą lekkoatleci polscy 92:74. 
ZWYCIĘSTWO OLIMPIJCZYKÓW

W PIŁCE RĘCZNEJ
W NRF przebywa olimpijska re­

prezentacja Polski w piłce ręcz­
nej. Nasi piłkarze ręczni zmierzy­
li się z pierwszoligową siódemką 
TV Grosswallstadt i odnieśli zde­
cydowane zwycięstwo 23:13. (11:7).

REKORD EUROPY 
FRANCUSKIEGO PŁYWAKA 

Podczas pływackich mistrzostw 
Francji w Vittel Michel Rousseau 
ustanowił rekord Europy na 100 m 
st. dow. wynikiem 52,6. Poprzedni 
rekord, należący także do tego 
zawodnika, był gorszy o 0,1 sek.

TOUR DE BOHEMIA
Czwarty etap kolarskiego Tour 

de Bohemia, rozegrany na 166-ki- 
lometrowej trasie ze startem i me 
tą w Nowym Borze, wygrał Hraz- 
dira (CSRS) — 4:30.18 przed zwy­
cięzcą Wyścigu Pokoju, swoim ro­
dakiem Moravcem — 4:30.57.

MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL SZACHOWY 

Po dziewiątej rundzie międzyna 
rodowego festiwalu szachowego 
im. PKWN w Lublinie w turnieju 
„A” prowadzi Gipslis (ZSRR) z 6 
pkt. wyprzedzając o 0,5 punkta 
Vogta i Lieberta (obaj NRD) oraz 
Płachetkę (CSRS). Najlepsi z Po­
laków Schmidt i Bednarski mają 
po 5 pkt.

Bobby boi
nia Fischera, noszące na pozór 
cechy nienormalności.

Dziennik „Information” o- 
świadcza wręcz, że Bobby Fi­
scher boi się spotkania z ra 
dzieckim mistrzem. Dla niego 
nie jest to gra wyłącznie o ty­
tuł i wyłącznie o pieniądze. 
Fischer niejednokrotnie twier 
dził publicznie, że radziecka 
przewaga w sporcie szacho­
wym jest wynikiem „zmowy i 
manipulacji”. Niejednokrotnie 
pozwalał sobie na pogardliwe 
traktowanie radzieckich mi­
strzów i z trudem ukrywał 
wściekłość, kiedy przyszło mu 
podczas dotychczasowych spot 
kań ze Spasskim przegrywać 
lub remisować. Przed obecny­
mi mistrzostwami świata, na

Goście aktualnie zajmują trzecie 
miejsce w rozgrywkach I ligi swe 
go kraju, są kilkakrotnymi mistrza 
mi NRF. W drużynie PZHT prze­
prowadzono w ciągu gry nieznacz 
ne zmiany.

Polacy od pierwszej chwili prze 
jęli inicjatywę, zmuszając gości 
do obrony. Niestety, ataki naszych 
napastników aczkolwiek żywioło­
we, rzadko kończyły się skuteczny 
mi strzałami na bramkę. W tej fa 
zie gry, wyróżnił się dobrą obro­
ną swej bramki Kieler. Niewątpli 
wie bramkarz z Hamburga urato-

Porażka polskich 
koszykarzy

W sobotę reprezentacyjny zespół 
polskich koszykarzy, spotkał się 
ponownie z zespołem Rumunii. 
Tym razem Polacy ponieśli dotkli 
wą porażkę przegrywając 71:77 
(32:42). Najwięcej punktów dla ze 
społu polskiego zdobyli: Posirow- 
ski — 21. Łopatka — 15 i Kasprzak 
— 9. Dosoknale grający w pierw­
szym meczu Dolczewski nie zdo­
był w sobotę ani jednego punktu. 
Dla gości najwięcej punktów uzys 
kali: Tarau — 23, Geogescu — 19 i 
Pyrsza — 13.

Gra stała na słabym pozornie. Po 
lacy, aktywnie kryci przez Rumu 
nów, razili niecelnością strzałów. 
Natomiast Rumuni imponowali bo 
jowością.

VI IMS

Poznańscy żeglarze 
na trzecim miejscu

Na przystani Jacht Klubu Wiel­
kopolskiego, odbyła się wczoraj 
uroczystość zamknięcia VI Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w żeglarstwie. 
We współzawodnictwie międzyokrę 
gowym pierwsze miejsce zajęła eki 
pa Bydgoszczy, która zgromadziła 
na swym koncie 19 punktów. Na 
drugim miejscu uplasowali się że 
glarze Warszawy — 13 pkt., zaś na 
trzecim, zdobywcy pierwszej po­
zycji na V IMS drużyna Poznania. 
Następne miejsca zajęły ekipy: 4. 
Olsztyn — 8 pkt.. 5. Wrocław —7, 
6. Szczecin — 5, 7. Gdańsk — 4.

Rozdane zostały medale w kla­
sach Cadet i Ok Dinghy. Jak już 
informowaliśmy złoty medal w kia 
Sie Cadet zdobył Krzysztof Zalew 
ski (Bydgoszcz), srebrny — Mariusz 
Koper (W-wa), a brązowy — Hen 
ryk Blaszka (Poznań). W klasie 
OK Dinghy kolejność była następu 
jąca: 1. Jan Demski (Bydgoszcz), 
2. Jakub Krajewski (Wrocław), 3. 
Konrad Walkowiak (W-wa). (s)

się Borysa
które miłośnicy szachów cze­
kali jak na „mecz stulecia”, 
oświadczył buńczucznie, że tym 
razem „pokaże radzieckiej szko 
le robotów co znaczy wolny 
umysł zachodniego świata”. A- 
merykański aparat propagan­
dowy nastawił się na tę „lek­
cję” z całą swoją techniką i 
sprawnością. Dla skandynaw­
skich obserwatorów nie ulega 
wątpliwości, że miał być to 
swoisty mat na szachownicy 
zimnej wojny. To co pokazał 
dotychczas Bobby skutecznie 
skompromitowało te zamiary. 
Pierwsza partia przegrana 
przez poddanie. Druga — w at 
mosferze międzynarodowego 
skandalu — oddana wąlkowe- 
rem . limo protestu arcymi- 

wał swój zespół od wyższej poraż­
ki. Pierwszy punkt dla miejsco­
wych uzyskał po efektownym wy 
manewrowaniu bramkarza w 32 
min. — Każmierczak.

Po zmianie stron gra nieco się 
wyrównała, lecz Polacy nadal by­
li stroną atakującą. W 43 min. kar 
ną zagrywkę (strzał z siedmiu me 
trów do bramki) zamienił na drugi 
gol dla zespołu PZHT — Czajka. 
Wynik dnia ustalił w sześć minut 
później, po akcji ataku Wybieral­
ski, strzelając z najbliższej odleg­
łości.

Polski zespół wykazał dużą lot­
ność i wytrzymałość. Rwały się 
nieco akcję pomocy z napadem 
gdyż napastnicy wskutek nadmier 
nej kombinacji, tracili najbardziej 
dogodne pozycje dla uzyskania 
bramek. Z naszych zawodników 
wyróżnić można tylko parę obroń­
ców z Otulakowskim oraz w linii 
ataku Każmierczaka i Matuszyń­
skiego. U gości poza bramkarzem 
wyróżniał się bardzo ofensywny 
Meyer, (p)

Węgiersko-rumuński 
finał w Sopocie

Pod znakiem porażek reprezen­
tantów Polski ^płynął tegoroczny 
międzynarodowy turniej tenisowy 
o Puchar Bałtyku. W finale gry 
pojedyńczej mężczyzn zabrakło 
miejsca dla Polaka. W niedzielę 
na centralnym korcie SKT do wal 
ki o pierwszą pozycję wystąpią 
Rumun Muresan — zeszłoroczny 
zwycięzca i rewelacja tegoroczne 
go turnieju Węgier Csoknyay. W 
sobotę w meczu półfianłowym 25- 
letni Węgier odniósł nieoczeki­
wanie łatwe zwycięstwo nad jed­
nym z naszych czołowych tenisis­
tów (rozstawiony jako numer je­
den) Rabarczykiem — 7:5, 6:4.

W finale gry pojedyńczej kobiet 
mistrzyni Polski Wieczorkówna 
zmierzy się z Węgierką Szabo.

Sobota była czarnym dniem te­
nisistów polskich. Warto przypom 
nieć, że poza Rybarczykiem wsze 
śniej wyeliminowani zostali dwaj 
zawodnicy kadry narodowej Fibak 
i Niedżwiedzki.

Puchar Lata
W sobotę rozpoczęła się rewan­

żowa runda pojedynków o Puchar 
Lata. Niezbyt pomyślnie zainaugu 
rowali ją piłkarze opolskiej Odry, 
którzy ulegli w Linzu miejsco.wej 
drużynie Woeest 0:2 (0:0). Bram­
ki zdobyli: Huberts (w 60 min.) i 
Kottan (w 88 min.).

Piłkarze mieleckiej Stali pokona 
li w sobotę w Kopenhadze zespół 
Hvidovre 2:1 (0:1).

Dzięki temu zwycięstwu Stal 
objęła prowadzenie w grupie VII, 
wyprzedzając lepszą różnicą bra­
mek Hannover 96.

Piłkarze Hannover pokonali do­
tychczasowego lidera Grasshop- 
pers Zurich 3:2 (2:1).

W kolejnym meczu o piłkarski 
„Puchar Lata” Górnik Wałbrzych 
przegrał IFK Kamraterna Norr- 

• koeping 0:2 (0:0).

strza. Jeżeli Fischer nie stawi 
się na spotkanie w niedzielę 
16 lipca zostanie najprawdopo 
dobniej zdyskwalifikowany i 
może pożegnać się na zawsze 
z udziałem w mistrzostwach 
świata.

Charakteryzując atmosferę 
stworzoną przez Fischera — za 
pewne nie tylko z własnej ini 
cjatywy — ktoś posłużył się 
wschodnią przypowiastką, za­
czerpniętą z „Historii sza­
chów” Murraya, kiedy to Ka­
lif Al-Muktafi skomentował 
szachową porażkę swojego fa 
woryta: „twoja woda różana 
zamieniła się w urynę”. Ktoś 
inny zauważył, że zgodnie z te 
stami Fischer przewyższa dwu 
krotnie (180 punktów) inteligen 
cją przeciętnego Amerykanina. 
Szkoda tylko, że z tak niewiel 
kiej części tych zasobów czy­
ni praktyczny użytek

LIPIEC
16

Niedziela
17 

Poniedziałek

Eustachego, 
Marii

Aleksego, 
Bogdana

Słońce: 3.48—20.08

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI (Cytadela) — g. 17 „Król 
i złodziej”.

NOWY — g. 10 „Tajemniczy 
ogród”.

MARCINEK — g. 
cydło to straszydło/.

11 „Czy Pa-

KIMA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KDF MU.ZA— g. 15.30 „Winnetou” 
(jug. 11 1.), g. 18. 20.15 „Pamiętnik 
szalonej gospodyni” (USA 18 1.), 
poniedz g. 15.30 „Winnetou wśród 
sępów” (jug. 11 1.). g. 18, 20.15 „Ho­
ryzont” (węg. 16 1.).
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KDF PAŁACOWE — g. 15 „Chłop 
cy z placu broni” (węg 11 1.), g. 
17.30, 20 „Umrzeć z miłości” (fr. 
16 1.). poniedz. g. 10 „Ślepy peli­
kan” (radź. 7 1.).

APOLLO — g. 10. 16.30, 19.30 
„Tora! Tora! Tora!” (amer.-jap. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 14, 18, 20.15 i po­
niedziałek g. 14, 16, 18. 20.15 „Nie­
dźwiedź i laleczka”/(fr. 16 1.), niedz. 
g 16 — seans zan/kn.

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
g. 17.30. 20 „Jedna z tych rzeczy” 
(duń. 18 1.).

GONG — g. 10, 12 Kajtek i sied­
miogłowy smok” (weg 7 1.), g. 16, 
18, 20 „Kardiogram” (poi. 16 1.). 
ponitdz. g. 10. 12 „Testament Agi” 
(weg 14 1.), g. 16, 18, 20 „Zabój­
cy” (USA 14 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Kot mi­
lioner” (bajka), g. 16 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Szerokiej dro­
gi kochanie” (poi. 16 1.), poniedz. 
g. 17 „Popierajcie swego szeryfa” 
(USA 11 1.). g. 19 „Czyż nie dobija 
się koni” USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Poskromienie złośnicy” (USA 14 
1.), poniedz. g. 15.30 seans zamkn., 
g. 18, 20.15 „W cieniu gilotyny” 
(czes. 18 1.).

KOSMOS — niedz. nieczynne, 
poniedz. g. 19 „Pamiętnik szalonej 
gosnodvpi” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Hibernatus” 
(fr. 11 1.), g. 18, 20.15 „Orzeł w klat­
ce” (jug. 16 1.), poniedz g. 16. 18, 
20 „Najlepsza kobieta mego życia” 
(czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Żół­
ta łódź podwodna” (ang. 14 1.), g. 
18, 20 „Lokis” (poi. 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Cztery damy i as” (ang. 14 1.).

OLIMPIA — g. 12.30, 15. 17.30, 20 
i poniedz. g. 10, 12.30, 15 „Wiem, 
że jesteś mordercą” (czes. 18 1.).

OSIEDLE — g. 17.30 „Żandarm sie 
żeni” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Siedzący 
po prawicy” (wł. 18 1.), poniedz. 
g. 17.30, 19.30 „Upadek czarnego 
konsula” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Słoneczniki” (wł. 16 1.), poniedjj. 
g. 17.30, 20 „Okna cjtasu” (węg. 14 
1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
PK) — poniedz. g. 21 „Dwa tygod­
nie we wrześniu” (fr.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.). poniedz. 
nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 „Lew 
w zimie” (ang.-amer. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Smak zemsty” (hiszp.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Dwoje na huśtawce” 
(USA 16 1.), g. 14 „Złote miasto 
Inków” (poi. 7 1.), poniedz. nie­
czynne.

SCALA — g. 16 „Góry, rzeki, lu­
dzie” (poi. 14 1.), g. 18. 20 „Uciec 
jak najbliżej” (poi. 16 1.), poniedz. 
g. 16, 18, 20 „Charly” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16 i poniedz. 
g. 10, 12. 14. 16 „Ucieczka King 
Konga” (jap. 11 1.), niedz. g. 12, 13 
„Zamek pułapka” (poi.), niedz. i 

poniedz g. 18. 20 „Złota wdówka” 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Władca pustyni” (poi.), 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Złota wdów­
ka” (fr. 18 1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 17 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g, 19 ,',Zaraza” 
(poi. 16 1.). \

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Pipą?? 
(szwedz. 7 1.), g. 17, 19.15 „Gorące 
życie” (wł. 16 1., poniedz. nieczyn­
ne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

DYŻURY
SZPITALE: NIEDZIELA — inter­

na, chirurgia, laryngologia, neuro­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
okulistyka — ul. Garbary 17; Chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

PONIEDZIAŁEK — interna, chi­
rurgia ogólna, okulistyka, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7; laryn­
gologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 99; nagle za­

chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska, 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel( 540-83.

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałek i dni poświą- 

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOęiCZNE (ul. Wodna 
271 — codzienriie e 10—18 „Archeo 
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18. sob. i dni 
przedśw. — nieczynne

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. niedz. g. 10—15 ..Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18 niedz. i św. g. 11—17 
„Współczesne lutnictwo’’ — (wy­
stawa pokonkursowa).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16. w So­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 11—18. niedz. 
i święta g. 11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17. niedz. e 11 — 15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNY'"^ 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18 niedz. i święta e 
11—17, sob. nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie 11—18 niedz • św. g. 
11—17. 16 VII — nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta 
dela) — codziennie g. 10—19. niedz. 
1 święta E. 11—20

MUZFUM W KORNIKU — E. 
9—17, sob. g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINTE — co­
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10—18

WOIT (St. Rynek 77) - „Przed­
stawiamy poznańskie ośrodki spor 
tu. turystyki i wypoczynku” w 
fotogramach J. Korpala.

BWA (St. Rynek) — Malarstwo 
J. Krawczyka (1921—1969). Malar­
stwo i ceramika L. Nowosielskie 
Eo (Warszawa! — g. 10—18. niedz 
g. 10—15 poniedz. nieczynne Oh 
30. VII.).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotografii barwnej W. 
Dworczyka „Z kamera dookoła 
świata” — g. 10—20, niedz. g. 12— 
18 (do 19 VII).


